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rech o- d°™0SCj | ak,e®“ y od dwudziesta czte- 
sanin ® odebrali, a zatem już po napi-
DOU “ WLCZOrajSZeg0 art> kułu 0 sPrawie nea-
teisY ej’ ™ucaję niejakie światło na tam- 
£  ...wy H k'- Osnowa proklamacyi kró- 
hvn»’ • * S°. z. m. lubo nieprzedstawia
w«wJ|miniej roaw,§z*nia bieżącej sprawy, to 
u: a .°  P0zwala oceniać zawikłanie w ja-
Ab* .Sl  ̂ °Da *eraa Da półwyspie znajduje.

' on monarszy, ktoryśmy podali w nu­
merze wczorajszym, odnosi się do Króle­
stwa Obojga Sycylii przez konstytucyę którg, 
« o l udzielić narodowi postanowił, a do 
Włoch całych przez przymierze które król 
z Piemontem zaw rzeć zamierzył nareszcie 
do samej Sycylii przez obietnicę odrebnej 
admmistracyi i wicekrolestwa na tej wyspie 
Niemowimy mc o amnestyi, bo ta w y p a d L

d^&SfffTr ZniWeczon9- Udzielony była do 
; j “ *“ ' zerKf»» a W i. 18 zaszły
szv ®aPoluj 30go zaś według depe-  
tykałv f aficZnĆJ za8t§Py Garibaldego po- 
Mesv ^ UZ Z wojskiem królewskiem pod

dzisiaj \ o n i e ° c z ^ łin n eS ty a  byW > y wi§C j“ Ż

zńw °t S’F ^ konstytucyi, trudno z wyra- 
monrLi j * wyrozumieć, czy statut pie- 
wprawdZa T  ■ § ®łuży® J®j będzie. Ma onaw n -« _  , . . i  itcuŁic. uuaprawdzie byc zgodnł z zasadami wło_
Kiemj i narodowemi, ale ma oraz ścieśnić 

węzły między ludami podległemi berłu Fran­
e k *  II. Komandor Spinelli będzie zna­
komitym mężem stanu, jeżeli zdoła pogo­
dne te dwa zadania w tej chwili. Z reszta 
Skalfnf Z? ,ewne Dieł«dz'. aby konstytucya,f is a s Ł M s  r 1 raoWz*a l  • c  , . V zie do utrzymania korony 
Obojga Sycylii i przywrócenia spokojności 
w państwie Franciszka II. Gdyby nawet nie 
precedeneye rz^du neapolitańskiego, to już 
s*ma ta okoliczność że koncesya uczyniony 
*ostała jak powiadają in extremis, nie wróży 
)eJ zaufania narodu, a tylko zaufaniem po­
parła mogłaby dać siłę rządowi. Inaczej 

anie się łatwo jego zgubg, i powszechnie 
tez za zgubny ję uważają.

cm więcej zaś przem*ga to zdanie, żejak 
0 niezanosi s ię , aby Neapol konstytucyjny 

“ ogł w przymierzu z Piemontem znaleść ratu- 
U > W8zystkich 2 awikłań w jakich się zna- 

z ł ł lemont od chwili wypadków przeszło- 
^cznych we W łoszech, obecne nie jest naj­

mniej ciekawem. J uż samA wyprawa Gari- 
ba.ldego niemałe rodziła zawikłania; nie ła ­
two było rządowi turyńskiemu zachować u- 
daną. przynajmniej zimn^ krew w pośróc 
ogolnego zapału jaki wywołała wyprawa, tu- 
dzieis trzymać się na pozór biernie w o- 
bec wypadków zaszłych w Sycylii. Lecz 
pos ano wienie Franciszka II przymnożyło 
trudności. Dziś Piemont znajduje się między 
r° cm który udziela poddanym swym kon- 

®ytócyę liberalny, który chce przyjąć poli- 
y ^  narodowy włoską, i żgda przymierza, 

a Garibaldim który pobił wojsko tego kró­
la, zdobył stolicę Sycylii, rozszerzył po­
wstanie na całój wyspie, obudził inne na­
dzieje, który otwarcie pisze do Turynu, iż 
nie złoży broni, dopóki nie opanuje całego 
królestwa Obojga Sycylii, i więcej nawet. 
Udaniem Courrier du Dimanche hr. Cavour 
przeczuł od pewnego czasu, to jest od mi- 
syi komandora Martino to zawikłanie, i aby 
uniknąć niebezpieczeństwa, w ysłał p. Lafa- 
rinę z instrukeyami, aby natychmiast anne- 
ksyę Sycylii przywieść do skutku. Nie po­
zostawało bowiem nic innego do czynienia, 
y o przyłączyć Sycylię do Piemontu, i u- 

zname faktu tego dokonanego podać jako 
warunek przymierza z Neapolem, albo yez 
zostawić wyprawę własnemu jej losowi^ a 
odpowiedzialność i korzyści Garibaldiemu. 
Nieudało się p. Lafarinie: Garibaldi nie- 
chciał natychmiastowej anneksyi, i to było 
powodem ustąpienia pp. Torearsa i Pisani 
z gabinetu sycylijskiego.

Tymczasem zawikłanie nadeszło. Zdaje 
się według odebranych wiadomości, że na­
czelnik powstania spostrzegł się, iż p. Ca­
vour jest zręczniejszym od niego politykiem. 
Zmienił zdanie, chce natychmiast anneksyi 
d o w ied z iaw szy  się  o akcie wydanym przez 
króla, z w o ła ł  powszechne głosowanie na 
1 8  D. m ,, 8- n& dowod ze w icckro lestw o nie 
zaspakaja Sycylii, stoczył, jak mówi tele­
gram, na d. 30 bitwę z wojskiem królew­
skiem pod Mesyn^. Z tego postępowania o- 
kazuje się, że Garibaldi w żadne układy 
wdawać się niechcej o czem zresztą mało 
kto wątpił, a  nawet w samym Neapolu, al­
bowiem donoszono, że wraz z ogłoszeniem 
aktu monarszego, wyszły nakazy nowych 
wysyłek do Messyny.

Lecz ani zwołanie powszechnego głoso­
wania na d. 18 lipca, ani rozpoczęcie kro­

ków wojennych, nie uchyla Piemontu od o- 
wej trudności, jakiej hr. Cavour faktem do­
konanym chciał uniknąć. Wspomniany wy­
żej dziennik utrzymuje, że rz^d piemoncki 
odmówi wprost i formalnie żądanego przy­
mierza, ograniczając się na prostem oświad­
czeniu w Paryżu i w Neapolu o swem przy- 
chylnem i przyjaznem usposobieniu dla tronu 
i dynastyi Obojga Sycylii. Pomimo parcia 
z Francyi, gabinet turyński jednomyślnie po­
stanowił tak sobie postąpić, raz dla tego, 
iż nie może się wystawić na niepopularność 
gdyby zawarł przymierze, powtóre iż ma 
przekonanie, ze koncesye te nie pomogą, 
bo tron Franciszka II nie zniósłby zgroma­
dzenia rzeczywiście narodowego.

Jeżeli wiadomości te, które cytowany dzien­
nik za pewne podaje, są prawdziwe, tem 
mniej naówczas sądzić można, aby Sycylia 
weszła z Neapolem w jakiekolwiek układy. 
Na charakter taki jak Garibaldego trzeba 
było wielkiego nacisku. Przystąpienie Pie­
montu do przymierza z Neapolem, i poparcie 
Cesarza Napoleona wyraźnie temu układo­
wi udzielone, mogło wpłynąć na decyzyę 
dyktatora Sycylii. Ale skoro Piemont od­
rzuci proponowaną zgodę— Garibaldi z pe­
w nością  od rzuci wszelkie koncesye i dalej 
w w ykonaniu  sw eg o  planu pójdzie. Jeżeli 
tak jest — wypadki tylko rozstrzygną spra­
wę neapoli"*—'

Koreapondeneya €*asu.
W rootaw 3 lipo*.

_ t  Indśpendance podał* przed kilku dniami roz­
biór depeszy barona Sohleinitza do ajentów dy- 
plomatyoznyoh pruskich uwierzytelnionych przy za- 
granioznych dworach, odnorzącej się do zjazdu ba 
deńskiogo. Dzienniki berlińskie zaprzeczaj* istnie­
niu takiej depeszy, czyniąo słuszną u w. gę, że akt 
takowy me byłby na czasie, zaraz po widzeniu 
aię monarchów z sobą, i ie  tredć jej tego jest ro- 
dzaju, że każdy polityk kawiarniowy mógł ją  so­
bie był złożyć. Praw dą tylko jest, że pan Sohlei- 
p>tz przesłał depeszę o zjeździe badeńskim do a- 
jentów pruskich w Niemozech i skreślił w niej 
dobitniej jeszcze niż się to stało w przemowie 
Księcia Rejenta, stanowisko obecnej polityki p ru ­
skiej.

Polityka ta zyskuje stronników. Członek zgro­
madzenia obywatelskiego wolnego miasta Ham­
burg*, pan Martens, podał te mi dniami wniosek, 
oparty na kilku „zważywszy", które na Bundes- 
t«gu nie zostawisją dobrej nitki, z żądaniem, aby 
Prusy wzięły inioyatywę w przywiedzeniu do 
skutku jedności Niemiec, a przedawszystkim wzwo-
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wie są aktal0J8Zym °^ 80n*e wypadkiem w Warsza- 
bez wyjł tu Ur?Q,y<t9, odbywane po wszystkioh 
rządowyQb • "*koł*oh, szkółkach i pensyaon, tak 
niem tych »kt / °  1 Pryw*tnyoh. Zaraz z ukońote- 
szawy, na 0wJ ’ ni8t9Poj« i wyjazd uozniów z War- 
każdemu, Pa . “ 0 l^ .Iiw.e wakaoye, które dotąd 
przed oosym* S  rółm a upłynioayoh 1st stoją 
tasiemką niebieski ®m ,t o . " uo»ł «« w kąt z białą 
■erdaozny sióstr, ’ Um S!ę odb3orał Q<oisk
łajanie ojca j«*eli onA * “Utk'’ lub ta* surowe po- 
•i? żadnój ianćj n ,  pt^  P « * o c y i nie przywiozło 
ły. tam to  wreszcie * P^ynajmn.ój poohwa- 
o mozołach szkolnych, 3 " r “ 7 
benedyktyńskich, « m ien̂ r0*k‘ oh. lub
a ksjeta na fazye, *yto sU “ « h n * ^ '  n® ko.“?

Owóż przed rozpoczęcie a jednego z ta k i:h p o  
pisów, to jest tutejszych gitnnazyów, urządzono wy- 
sttwę z prao uozniów szkoły sztuk pięknych w W ar 
staw ie, składająoą się z rysunków, malarstwa 
rzeźby. Wystawa ta od chwili jej otwaroia, budzi­
ła  oiągłe zajęcie, i mnóstwo ściągnęły 08(^  p r t_ 
guąoych zaznsjomić się z temi nowemi przyszłych 
artystów płodami. Mówiąo z*< Prawdę, zasługi­
wała ona na to wspomnienie, gdFż przedstawione 
utwory przemawiały niemało na k o rzy ć  młodzie­
ży, poświęosjącój się temu zawodowi. Nie były to 
rozumie się już arcydzieła skoóozone, ale w wiela 
z nioh przebijał istotny talent, wróżący świetną 
niektórym przyszłość, chociaż mówiąc «zo*erze, na 
liozbę artystów woale nie możemy narzekać, a tym 
ozasem zamiłowanie u nas do sztaki, nje j flat j e_ 
f*oze obudzona tak silnie, ażeby im wya i grodza<) 
|oh praoe, jak tego mamy dowód * wystawy kra- 
jowój, na którą składają się w stydy  tegooześai 
wtyśoi. Zakupienie na tój wystawie obrazu, jaszoze 
dotąd do rzadkośoi należy, a jednakie tyl0 x n^ j 
rł*  żyje; oói więo będzij dalej * t0mi nowemi 
praow aikam i, którzy znowu za 1st kdk* powiększą 
40 Rrono wszedłszy w poozet artystów?....—

W  ciągu tego tygodnia mieliśmy w ogrodzie Sa­
skim jedną z tego rodzaju zabaw, która tłumcie 
ściąga publioznośó warszawską. Był* to zabawa 
muzykalno - k viatowa z 1 etery a fantową, taką samą 
jaką Poprzednio urządziło Towarzystwo Dobro- 
ozynn Jśji na dochód starców i sierot; tym zaś ra­
sem nrządzone przez tutejszą gminę ewangelioko- 
augsburgską, na korzyść biednych tejże gminy. 
Wszelkie tego rodzaja zabawy w Warszawie, za­
leżą o ijednej tylko rzeozy, to jest od pogody, a

łaniu parlamentu niemieokiego. Zgromadzenie we­
zwane jest, aby wniosek ten uchwaliło i przesłało 
go do przyjęcia senatowi.

Podobne żądania objawiły aię jnż w wolnem 
mieście Bremen. W państwach monarchioznie u- 
konstytuowanyoh zapewne się one nie pojawią, bo 
tamby podobno takich petentów pooiągnięto przed 
sąd za zbrodnię stanu. Wszakże o takie przestęp­
stwo obwinia nawet Kreutzzeitung Związek naro­
dowy rezydujący w Koburgu i propagujący stam­
tąd detronizacyą dynastyj i zwalenie Bundestagu, 
które przecież gabinet pruski i przed sejmem i 
przed zgromadzeniem książąt niemieokioh w B a­
den uznał ze prawnie istniejąoe i oświadczył uro- 
ozyśoie, że nie ma zamiaru ozynić komukolwiek u- 
szozerbku w słusznie i legalnie posiadanych p ra - 
waoh. Gdyby wnioski powyższe w miastach wol­
nych przeszły, oo się prawdopodobnie nie stanie, 
ohooiaż Związek nyrodowy liczy tam najwięoej 
stronników, wypadek takowy byłby poozątkiem i 
niejako wstępem do zastósowania w Niemczech 
zasady powszechnego głosowania, na której się 
opierają dzisiejsze polityozne i terytoryalne anne- 
ksye. Prasa francuzka, która, mimo zjazdu frank- 
fartskiego, ciągle o Renie rozprawia, stawia moż­
ność zastósowania zasady tej nawet do takich na- 
rodowośoi, które nie są franouzkie. Jej zdaje się, 
ża w danym razie ludność niemieoka nad Renem 
rzeczywiście  ̂byłaby skłonną do przyłąozenia się 
do Franovi, i że na takie powszechne objawione 
żądanie F ran c ja  nie mogłaby dać odmównej od­
powiedzi. Do czego to dyslektyka pol tycznego 
rozumowania nie doprowadza I 

Jeszcze w miesiącu kwietniu pewna orę<ć stanu 
rycerskiego z pięoiu prowinoyj wschodnich, z hr. 
btolberg-W em igerode na czele, złożyła na ręce 
Księoia Rejenta w uzyskanej osobistej audyenoyi 
petycyą o utrzymanie prawa z r. 1817, wyłąoza- 
jąaogo żydów od osobnej reprezentaoyi w zgro­
madzeniach stanów powiatowych i prowincyoaal- 
n7c“ * Ksi^ię Rejent c^w udozjł wtedy deputtoyi 
rycerstwa, że rzcoz tę każe raz jeszoze gruntownie 
rozważyć. Doręczoną teraz została hrabiemu Stol- 
bergowi odpowiedź na rzeozoną petycyą. Powie­
dziano w niej, że prawo powołane, było już na 
drugim sejmie stanów połączonych w r. 1848 na­
leżycie rozważone i legalnie w skutku zapad/y.h 
uohwał zniesione; że następnie konstytucya, sto- 
sująo sTę do tego, wyrzekła równouprawnienie 
wszystkich obywateli kraju, bez względu na ich 
religią, że zatem wydane w jej duchu późniejsze 
prawa nie mogą być zniesione, że wreszcie oby­
watele żydowsoy okazali się dotąd w każdym ra­
zie zdolnymi do sprawowania funkeyj przywiąza­
na ch do posiadłości ziemskich. Jednem słowem 
odpowiedz brzmi odmownie, i równouprawnienie 
żydów zyskuje przez nią w Pmsiecb nową pod­
stawę. nie ztbraknie zapewne jeszcze, bo
same władze, mianowicie sądownicza, erynią wy­
jątki z tego uprawnienia. Dopiero t-m i dniami 
jeden z sądów wzbronił asesorem żydowskim za­
siadania w sądach przysięgłyob.

W iadom ość, że Cesarz Aleksander przybędzie 
tego lata na dłuższy czas do Niemiec, nabiera co-

że ta był* jak najpiękniejsza dzień cały, przeto i 
zabawa się powiodła, bo tysiące osób do ogrodn 
śoiągnęła, z których k iżda za wejście płaciła dwa 
z łA a, opróoz tego kto żyosył nabywał do woli 
loteryjne bilety po półrublu r.a bilet, aby u koła 
loteryjnego popróbować fortuny. I  tu także jak 
i poprzednio były namioty, i tu p 0 tyoh namio- 
taoh pozajmowały miejsca uproszone damy w asy­
stencji młodzieży, członków gminy, i tu muzyka 
B lsego, oraz orkiestry wojskowe grzm iiły kolej­
nie, i tu nakooieo, wieczorem, ogród zajaśniał illu- 
minaoyą i spalonemi sztuocnemi Ogniami, a wszy­
stko to tylko za dwuzłotówkę przeznaozoną na 
wsparcie bliźniego. P rzy  takich tedy warunkaob, 
łatwo było osiągnąć korzystny z tój zabawy re ­
zultat i zadowolić pragnących się przyczynić do 
dobroczynnego dzieła. Ostatnia też to już podo­
bno z zabaw tegorooznyoh pablioznyob, wyprawia­
nych pod gełóm niebem, i można powiedzieć, że 
świetnie zapieczętowała oały szereg innych poprze- 
d liczek swoich.—

Przebiegająo z jednój matsryi do drugiój, za­
trzymamy się na chwilę pr*y Deotym ie, a raozój 
przy upominku jaki ją  spotkał w tyoh dniaoh od 
jój braoi Polaków. Trzy l*t» temu jak improwiza- 
torka ta bzwiąo w Ostsndzie, zjednała sobie współ- 
ozuoie obeonćj tam polonii, która słysząc jój pię­
kne natchnienia, postanowiła uozoić ją upomin­
kiem. W  tym więo oeln otworzono składkę na mićj- 
scu, a gdy lista zapisujących się dostała się do 
; Paryża, zamiar ten na większą rozszerzył się skalę 
i utworzył się faaduiz, którego owocem byłaprze- 
śliozna bransoleta, przechodząca wszystko pod 
względem wartości sztuki. Na głównym medalio­

nie zdobiącym  (ę bransoletę, umieszczono wyobra­
żenie Boga RMzioy otoozoaćj ołórem  Aai-tów  
tak drobnych, że chcąo ocenić ioh wykcń zenie 
trzeba na to patrzeć przez lupę. Inne trzy meda­
liony wyobraż»ją innych trzech Patronów, •  w środ­
ku głównego z nich, napis: „Dactymie Polaoy", 
a do koła inny: „Pieśni o Lc hii (o«t*tni * poe­
matów Deotymy) śpiewać będą d*ie?> Polskę.* 
Wszystko to złote i emaliowane sppjone z sobą 
szeroką taśmą łańcuszkową równie m isttrnćj robo­
ty jak i sama bransoleta. Wykończona ona za­
stała u jednego z pierwszyoh w 4ym rodzaju mi­
strzów, to jest u Patka w Oenowie, i dziś ozda­
bia już rękę wieszczki, stanowiąo d la  nićj jak  się 
wyraziła, jedną z a tjd ro ^ iych  pamiątek I —

W  tój nieprzebranej “ *810 muzykaliów, jakich 
nam między innemi dostąrQZł o tb ;eHra Bilsęco, 
mieliśmy także i now ość, to je s t symfemę Scohia, 
po raz pierwszy wykonaną w Warszawie. B r ła to  
dla Warszawian » 8*ozegóIniij dla melomanów 
wielka że t.kpoW :em y f j t t . Zebrano się zatóm 
hoznie w a że jak wiadomo dla o»ój or-
k,« tr/  htóregoby nie pokonała, i nie
od. • J  ̂wietności, efjkt tedy był jak
a t,taP n * l?  7 1 V7Wy«cy * zadowoleniem opu-
8ZX i'ó i tWÓwn° z.Bilae,« °  iak 3 zS pohi’* . -  

' l.- SZ3rżśIiwie powiódł się konoert nfe-
‘ J**i w resursie nowój zspow iedtiiła jedna

bawi pannł Niemczykiewioz. N e  dość
• f?®*. ża. zmordowana koncertami pubfozność 
o licznie się zebrała, ale jeszoze nazajutrz ude- 

fzyły dziennikarskie gromy w śpiswaozkę, pragnąo 
He możności położyć raz na zawsze tamę tym kon­
certom , które tak się u nas zagnieździły, że nie
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raz większej pewności. Mówią także przy tej spo­
sobności o zjeźdrie trzeoh Cisarzów . rosyjskiego, 
auitrya-kiego i francuskiego. Zaowa jeden z mi­
nistrów pruskich, hr. Schwerin, udał się do Ba- 
den-Buhn. Mówią jednak, że pojeohał tylko do 
wód. Minister wojny biwi jeszoze tamże, to* ba­
ron Schleinitz.

W i e d e ń  4 lips*. J. C. K. Ap. Mość nadał 
szambelsiowi iw am i i prezydentowi krajowemu 
Bukowiny hr. Kirolowi R othkirch-Psithsi godność 
tajnego ra iicy  z nwolaieniem od takiy, a ro tm i­
strzowi bar. Karolowi Hacke godność szsmbe- 
lańską.

— O.D.Posl opierająo się na liście prywatnym, 
który j% dosiadł z Berliut, tw ieriti, że wizystko 
to co pisano po dziennikach o bliskióm dojriatosci 
porozumiaoin się między Anstryą a P rusiai', nala­
ły  jak natiraz do zakresu miłych nidiiei. Niemvst 
prawie żadnych punktów, a jeżeli są, to bardzo 
słabo, na którychby w tym względne rzeczywiście 
oprzeć się można. Staiowczyah układów spodzie­
wają się dopióro w skutku włisnoręcznago listu 
Księcia Rejanta Praskiego do Cesarza austryacte- 
go. Pismo to poszło do Wiednia w sobotę 30go 
czerwca.

— Rozporządzenie świeżo w /dana zaprowadza 
niejakie zmiany w przepisach tyczących się zastęp- 
siwa w w ojsku. Niemożna się dać zastąpić na pod­
stawie umowy prywatnśj; brat tylko brata może 
zastąpić; jeśli zastępca już sam wysłużył w woj­
sku, lub ezas popisowy przebył. Władze admini­
stracyjne są obowiązane natychmiast przyzwalać 
na zloeeaie opłaty uwaloiającój od służby wojsko- 
wói. Dowódzcy jeneralnych komand mogą po 
dwóchletnićj słiżbie uwahiiać żołnierzy za złoże­
niem przepisanćj opUty. Zastępca który się p o ­
wtórnie zaciąga po wysłużeniu zupałnśm, otrzyma 
30 złr. z a cały okras wojekowój służby, a 15 złr.
za pół okresu.

— Wielkie sprawiła tu wrażenie brostura wyszła 
w L’psku bezimiennie podtytułem : „Palingenesis, 
pamiętnik o reformach administracyjnych w Au- 
stryi.* Autor zamierza wskazać sposób zespolenia 
zasady jedności państwa z wymaganiami samorzą­
du i równowagi w budżecie. Aby rotwiątać to za­
danie, radzi on zupełne zaprowadzić przeobrażenie 
w całym organizmie administracyjnym i sądowym, 
w skarbowości, itd. Opierając się na programie o- 
becnego gabinetu z d. 22 sierpnia r. z., wykazuje 
szkodliwość skomplikowanej machiny rządowej, 
wdawania się władz we wszystkie stosunki prywa­
tne, słowem, wadę zbytniego rządzenia. To co wie­
lokrotnie już wykazywano pod w zględem  piśmidel 
niepotrzebnych, nużących siły urzędników, a wy­
czerpujących zewnętrznie tylko każdą sprawę bez 
wejścia w jśj głąb, to autor powyższego dziełka 
stara się na rozległujszem polu, na zasadach więcćj 
rozumowanych udowodnić. Wprawdzie już w roku 
1851 polecono zaprowadzić oszczędności w admi 
nistracyi, lecz nietknąwszy systemu nie można by­
ło nic innego zrobić, jak tylko urwać jaki wyda­
tek. Skutek okazał, że zaległości rosły, musiano 
powiększyć liczbę urzędników, koszta administra 
cyi od r. 1851 do 1858 zwiększyły się z 84 milio­
nów na 108, lubo nieuwzględniono żądań podwyż­
szenia plac urzędnicznych, a prędzej czy później zaj­
dzie tego potrzeba w skutku podrożenia wszystkich 
przedmiotów życia a zniżenia się wartości pie­
niędzy.

Jako główne wady administracyi autor rzeczo­
nej rozprawy wymienia rozdrobnienie odpowiedzial­
ności urzędniczej, rozdrobnienie czynności podług 
przedmiotów i papierowa kontrola przy zielonym 
stole przez wykazy. Ażeby zrzucić z siebie odpo­
wiedzialność, każdy urzędnik stara się nagroma­
dzić jak najwięcej zdań, objaśnień, referatów , 
opinij podrzędnych urzędników, komisyonalnych 
zbzdań, protokólarnych przesłuchań i na tyc i pod­
stawach mechanicznie referuje. Akta rosną, ko­
szta się powiększają, czas drogi się m arnuje, siły

umysłowe i fizyczne urzędników wycieńczają się na 
formułkowych i jednostajnym trybem prowadzonych 
czynnościach, a sim a rzecz ani na krok nie postę­
puje i tylko budżet wydatków publicznych świad­
czy o ciężkiej a bezowocnej pracy. .

Mówiąc o „Palinginesis* nie od rzeczy będzie 
przytoczyć, że jeden z byłych namiestników w Liaz 
wydał swoje pam iętiiki, w których składa wielką 
moc dowodów przemawiających za potrzebą zmia­
ny całej manipulacyi urzędowej. Przytoczymy tu 
jsden z licznych „’przykładów jaki nam powstał 
w pamięć'. W pewnej kaicelaryi dymił piec. Zło­
żono raport, wyznaczono komisyę, wysłuchano o- 
pinij biegłych i po długich piaaniach zapytano, co- 
by nowy piec kosito ?ał? Z dui ofiarował się go 
postawić za 20 złr. Deklaracye tę posłano do wyż- 
* tej wła lzy, orzeprowadz ono przez bióro rachuby 
i kiedy się zdawało, że już piec stanie, przyszła 
odpowiedź z zapytaniem, czy dawny piec nie da 
się na?rawić.]Zawetwano więc znów o zdsnie bis 
glych, a ci uznali, żo pisc naprawionym być może. 
Zdań podjął się naprawy za 15 złr. Akta tego 
przedmiotu przeszły znów wszystkie inataneye admi­
nistracyjno i rachuakowe, a tymczasem minęła 
zima. Urzęlnley nie bywali regularnie w kaaceli- 
ryi, bo wś-ód dym i i zim ia pracować me mogli. 
Skarb oszczędził wprawdzie 5 złr., lesz cale postę­
powanie w tej sprawie więcej wartało czasu, pa­
pieru, światła, pracy urzędników niz za 5 złr.

Po obszernym wykazie wad administracji, k tó ­
rych tu ani cząstki niedo knęliśmy, autor „Palin- 
geiesU“ p:xychodzi do mówienia o reformach. 
Bardzo słusznie powstaje on przeciw ciągle zmie­
nianemu podziałowi administracyjnemu prowincyj, 
obwodów, powiatów itd., przeciw obiorowi coraz 
innych punktów centralnych władzy, i twierdzi, że 
ogrom ie rosną s tą l koszta skutkiem przsnoszeuia 
biór i archiwów, jak niemniej mieizkańcy bywają 
bałamuceni temi zmianami i tracą zaufanie w trw a- 
łość organizacyi politycznej.

Również bardzo trafuie dowodzi potrzeby roz­
dział i sądownictwa od administracyi, który to roz­
dział jaż ra t orzeczony, zniesiony na nowo został. 
Mimo tag i nie widzi on potrzeby zmiany w sądo­
wnictwie, ani niedotyki ważnej kwestyi nienaru­
szalności sędciego. Wszelako o poprawie sądowni- 
ctw& ani pomyśleć nie m oitit nie orzekłszy wiol- 
kiej zasady niezależności sędziego. W  Anglii i we 
Francyi zasada ta stworzyła całą dzisiejszą wielkość 
m a g is tra c y  sądowej, jej powagę, znaczenie, wpływ 
na administracyę, na polityczny byt państwa i sta­
ła się źródłem wewnętrznej potęgi.

Autor zajmuje się taiżo  hierarchicznym podzia­
łem  w U d i, j łk o t e i  r a p r a t e n U c y ą .  W  jednym  i
w drugiej wpada w ważny błąd, ryczałtowego i je­
dnostajnego urządzania. Nie przyznając autonomii 
prowincyonalnej, niemożo pomyśleć, jakby to było, 
gdyby każly kraj koronny odmienną miał admini­
stracyę, joka jego potrzebom i tradycyom, a nawet 
geograficznemu położeniu odpowiada; a tem mniej mo­
że przypuścić, aby repreienticya krajowa na innych 
zasadach opierała się w tym, a na innych w tamtym 
kraju. A przecież, aby reprezentacya była rzeczy­
wistą przedstawicielką potrzeb i interesów kraju, 
musi odpowiadać zupełnie miejscowym warunkom. 
Pod wieloma też względami „Palingenesis* podo­
bną jest do tylu innych broszur wyszlych ostatme- 
mi czasy w tym samym przedmiocie reorganizacji 
państwa austryackiego: to jest, że widzi złe istnie­
jące i radzi je usunąć, lecz kiedy mowa o posta­
wieniu na to miejsce nowego budynku, nigdzie 
grunt pod fundamenta nie jest zbadany i rozpozna­
ny. Wszakże, gdzie warstwy i pokłady są różne 
tam nie można jednakich kłaść fundamentów 
w jednakiej głębokości.

Królestwo Polskie.

ców, zamyślali zawiązać Towarzystwo Rolnicze po­
dolsko-wołyńsko-ukraińskie na wzór Towarzystwa 
Rolniczego warszawskiego. Zgromadzeni w styczniu 
w Kijowie na kontrakty, zajęli się gorliwie wyko- 
aaniem teg) dobroczynnego dla całej prowincyi za­
miaru, wyznaczyli kom'sye, która pod przewodni­
ctwom p. Z mona Hołowińskiego wypracowała pro­
jekt ustawy Towarzystwa, zapatrując się na u- 
stawę Towarzystwa Rolniczego warszawskiego, 
oraz zebrali 33,000 rs. na pierwsze potrzeby tegoż 
Towarzystwa. Projekt ten ustawy t Towarzystwa
Rolniczego podolsko-wołymko ukraińskiego, któro 
dla krótkości nazywać możemy ^kijowskiem-, 
przedstawiony został rządowi do zatwierdzenia: 
Przed parą tygoduiaar, bo w połowie czerwca zgro­
madzonych na wybory obywateli uwiadomił wo­
jenny jenerał-gubernato* podolski, wołyński i ki­
jowski, ks. Wasilciyków, iż przedstawiony projekt 
ustawy uzyskał zatwierdzenie rząlow e, łeczzdwo- 
ma ważnemi zmianami: pierwsza, iż nie dozwolo­
no żadnych zgromadzeń po powiatach tylko jedno 
zebrania w Kijowie; druga, iż prezesem Towarzy­
stwa ma być jenerał-gubernator. Obie te zmiany 
zmieniły z gruntu projekt ustawy i wątpimy, ®by 
zawiązujący Towarzystwo przyjąć go mogli w ta­
kim stanie. Pierwsza zmiana przeciwna jest dążno­
ści i celowi Towarzystwa, które, aby przynios o 
korzyść, musi mieć podstawę na wsi i na roli, 
gdy tymczasem zmiana chce go zamtnąc w mie 
ście i to leżąeem na krańca prowincyi. Wszyitko 
cośmy powiedzieli przeciw swiożemu ograniczeniu 
Towarzystwa Rolniczego warszawskiego stósujs się 
i do tćj zmiany w projekcie ustawy Towarzystwa 
Rolniczego kijowskiego. Druga zmiana nakazująca, 
aby prezesem Towarzystwa był fojenny jenerał- 
gabernator, przeciwną jest jeszcze więcćj naturze 
tow arzystw a, przeciwną zasadzie przyjętćj we wła­
ściwej Rosyi dla wszystkich Towarzystw, przyjętój 
tam nawet w projektaeh rządowych dla Towa­
rzystw kredytowych, banków ziemskich itd., 
w których rząd z zasady nietylko zostawia swobo­
dny tarząd stowarzyszonym i zupełnie się od wszel 
kićj ich administracyi usuwa, lecz nawet n.e na­
rzuca im w jakikolwiek sposób swćj opieki. Ale 
rząd rosyjski, jak to już nieraz przedstawiliśmy, 
postępuje zawsze według wyjątkowych wojennych 
praw z Prowincyami Ztbranemi, utrzymując je jak­
by w wieczystym stanie oblężenia. Wątpimy jednak 
aby w jakimkolwiek kraju prawidłowo uorganizo- 
wanym, nawet w czasie stanu oblężenia, stawiono 
wojennego jenerał-gubernatora na czole Towarzy­
stwa Rolniczego.

Nie mamy jeszcze wiadomości o w ypadku wy­
borów , na które zgrom adzili się do Kijowa oby_ 
watele ukraińscy, w yborów  rozpoczętych w d. 17 
czerwca. Poznano tam jak i w innych guberniach, 
że wybrani przez współobywateli na marszałków 
i ielsgatów szlacheckich, jeżeli są dzielnymi m ę­
żami, mogą być bardzo użytecznymi prowiacyi; po 
częto przeto teraz do wyborów większą przywią 
zywać wagę i zważać więcćj na tęgosć charakteru 
kandydatów, a nietylko na ich położenie w tow a­
rzystwie. Najwięcój było prawdopodobieństwa, ze 
marszałkiem gubernialnym kijowskim obrany zo­
stanie p. Zenon Hołowińtki lab p. Baltazar Pod- 
horski.

Donieśliśmy jeszcze dawnićj czytelnikom, iż o 
bywatele Ukrainy, Podola i Wołynia widząc z To 
warzystw rolniczych wielkie korzyści dla rolnictwa 
i w ogóle dla podniesienia dobrego bytu mieszkan-

W ł o c h y .
Wątpliwość czy reformy zapowiedziane w kró­

lestwie neapolitańskićm rozwiną się, a dyaastya u- 
trzyma się na tronie oraz na drodze konstytucyjnej 
i narodowćj, czyli też mimo tych zapowiedzen, nie 
upadnie przed powstaniem wołaj ącćm na nią „zapó- 
źno“, co bardzo prawdopodobne, — wątpliwość tę 
rozwiązać nam może jedynie zawarcie przymierza 
przez rząd neapolitański z Piemontem, oraz cha­
rakter i zdolność ludzi, którym dzisiaj ster spraw 
państwa powierzonym został- Dlatego ważną jest rze­
czą poznać charakter i przeszłość tych ludu , któ­
rzy teraz postawieni zostali na ciel a rządu i skła­
dają gabinet neapolitański. Opimone Nattonale taką

daje krótką charakterystykę każdego z członków 
tego gabinetu:

„Spinelli, naczelnik gabinetu dzisiejszego, był 
deputowanym i ministrem w 1848 r.; powierzona 
mu było wówczas skreślenie zasad konstytucyi, 
którą tak prędko odwołano. Niemogąc przeprowa­
dzić w rządzie swych myśli szczerze liberalnych i 
konstytucyjnych, cofnął się wówczas szlachetnie od 
rządu i zamknął się aż do dziśdnia ściśle w życiu 
prywatnćm. (Dodać tu możemy, żs już po wstą­
pieniu na tron dzisiejszego króla Franciszka ligo, 
przed pięciu blisko miesiącami mianowany został 
intendentem teztra San C irlo; urząd ten przyjął, 
lecz nia mieszał się byaajmnićj w sprawy polity­
czne. P. R. Cz.).

„San Martino, minister spraw zagranicznych, jest 
jednym z neapolitańskich mężów stanu, którzy naj- 
mocniój popychali rząd do reform i do zmiany ca­
łego systsmu polityki wewnętrznćj i zagranicznej. 
Był on konsulem janeralnym neapolitańskim w Mar­
sylii a następnie posłem w Rzymie. (Będąc na tćj 
ostatnićj posadzie otrzymał już po wzięcia Palerma 
przez Ganbaldego, rozkaz od króla, aby udał się 
do Paryża w nadzwyczajnóm posłannictwie z pro­
śbą o interwencyę lub radę. W odpowiedzi, przy­
wiózł list Cesarz* Napoleona, którego osnowy nie 
znamy, le:z który według ogłoszonćj jego treści 
odpychając zasadę interwe^cyi, miał doradzać rzą­
dowi neapolitańskiema zmianę systemu polityczne­
go wewnętrznego i zewnętrznego, wstąpienie na 
drogę reform wewnętrznych a polityki piemonckićj 
na zewnątrz. San Martino wróciwszy z tym listem, 
miał jak najgorliwićj popierać tę radę. P- R. Cz.).

„P. Manna, minister skarbu, zajmował już tę po­
sadę w lepszych czasach 1848 r. i należał wów­
czas do gabinetu w którym oddzielnymi wydzia- 
ami kierowali: Sciatoja, Poerio, Karol Troya, Con- 
orti, ów wybór z partyi liberalno narodowćj, po­

wołany wówczas chwilowo do steru państwa, aby 
późnij był odepchnięty a nawet prześladowany, 
ł. Manna uchodzi za człowieka bardzo oświeco- 

ceg) i prawego, znakomitego pisarza w dziedzinie 
ekonomii politycznćj.

„Książe Torella, minister spraw duchownych, 
należał także do gabinetu w 1848 r. Usunięty po­
tem, dostał się nawet późnićj do więzienia w któ- 
rem jeszcze przed trzema miesiącimi siedział.

„P. Fryderyk doi Re, minister spraw wewnę­
trznych, niejest jeszcze dobrze znany w zawodzie 
politycznym, dotychczas dal się tylko poznać jako 
dobry administrator.

„P. La Graca, minister robót publicznych, jest to 
człowiek pełen zdolnośoi, stronnik zasad konstytu- 
cyjnyoh, dawny deputowany. Jest on w swoim za­
wodzie specyalnie nkształconym, gdyż robił dlagie 
studia już to ogólnie w kwestyi dróg, stczególnis 
zaś dróg żelazny oh.

„Dwa bardzo waino wydziały zawsze, a szete- 
gólniój W dzisiejszych okolicznoseiaoh: m in isterstw o  
wojny i m arynark i, powierzone zostało pp. R ita  ici 
(a nie Lestucci jak z początku donoszono) i ad* 
nairałowi Garofilo. Jenerał Ritucci minister wojny, 
jest to oficer zdolny, człowiek pełen prawości i 
szlachetności. W  1848 r. dowodził 2gim pnłkiem 
strzelców i na ozele jego przeszedł Po wraz z je ­
nerałami: Pepe, Ullea, Cosenz, Asanti i innymi, 
mimo piorunujących przeciw-rozkazów z Neapolu. 
Przez kilka miesięcy brał udział w obronie Wene- 
cyi i zasłażył wówczas na szacunek i ufność dy­
ktatora Manina. Po kilkn jednak miesiącach usłu­
chawszy powtórnego rozkazu króla Ferdynanda II, 
wyszedł z Wenecyi i odprowadził swój pułk do 
Rawenny, a z Rawenny do Neapolu.

„Admirał Garofilo, minister marynarki, uchodzi 
za dobrego marynarza i człowieka prawego. Jn* 
od wielu lat kieruje adm iralicją, a dzisiaj, choć 
75 łat wieku liczy, ma być jeszcze energicznym 
i dobrym administratorem. Jeszcze za panowania 
Marata, w walce p o d  Caracciolo, gd.ie Nelson 
przyćmił swą sławę, smutną odgrywając rolę, Ga- 
rofalo p rzep ro w ad z ił aż do Neapolu mimo krątą-

zsdługo c tła  Warszawa zamieni sią w jedną salę 
koncertową, a my w niemiłosiernyah grajków i 
Śpiewaków, pomiatająoyoh sztuką jak  plew aail 
Takie odezwanie się gazet m ote będzio dl* wielu 
nanką, > przynajmnićj _n* niejaki czas zapobieły 
w y s tą p ie n io m , których ju* mamy do sytu. —- 

WSród wielu zajęć, aktów itp. odbyło się także 
we iro d i d. 27go zgromadzenie akoyonaryuszów 
kolei * hznej Warszawsko-wiedeńskiej, na które 
oprócz członków rady zarządzająoej, zamieszka­
łych w Warszawie, przybyli tak ie  i zagraniczni 
akw en ’ryusze, jak k tią te  Hohsnlos, minister Mu- 
de, baron Musahwitz itd. Na posiedzeniu tom zło­
jone zostały sprawozdania, z których pokazuje się 
i i  intoresa tój kolei, w bardzo korzystnym aU a- 
koyonaryuszów znajdują >i? stanie, i 4e w ogóle 
przypadająca do podziału dywidenda, jest jeszoze 
nieoo wytsza jak w 1 8 5 8 i . -

W e czwartek opuScił W arszawę ks. Gorozakow 
n a m ie s tn ik  Królestwa i udał się do wód zagra­
nicznych.— . . . .

Z powoda zbliżającego » ę  zaćmieni* słońca, któ­
re nastąpi l8 g o  b. m. z obserwatoryum tutejsze­
go wyjechał p. Praim owski pomoonik dyrektora 
do Hiszpanii, gdzie jak wiadomo ma nastąpić cał­
kowite zaćmienie. R*eo* szozególna, że obserwa- 
torya nasze tak milczą oo do kom ety, który ju* 
o d  kilku dni się ukazuje. Nie mogą go jak widać, 
ndefinjowsć stanowczo, a meohoą nas w błąd wpro­
w a d z a ć . Tymczasem publiomość się niecierpliwi 
i co wieczór zwraca swe oczy ku zaohodnio-pół- 
n a cc ej stronie, gdzie już prsy pogodny .h nocach 
dał się widzieć kem -tr, a nazajutrz chwyta dzien­

niki ażali się z nioh niedowio czegoś o gatunku 
tego nowego rjawiska i jego nazwie. Niektórzy 
utrzym ują, i* to jes t właśnis ów oozekiwany od 
at kilku olbrzymi kom et-, który jeszcze się nic 

dosyć wysunął, aby nam w całym zajaśniał bla­
sku. Zdaje się w stak łe , ie  kwestya ta niedługo 
będzie w zawieizenio, i jeżeli nie nasi, to astrono­
mowie zagraniczni rozwiążą nam wkrótce tę nie- 
ńeską zagadkę.—

W isła znowu się wzmogła. Jest to zwykły j ś j  
irzypływ o tym czasie, i od tego to właśnie nazy­
wają ten wylew St-J*ństóm. W  górze przybór 
szedł dość szybko, w tely  gdy pod W arszawą, 
jeszoze opadał* woda. Z tego zatem powoda w kil- 
«* dni później, podskoozyła nagle w górę i wy­
wiodła z ukryoia parowoe, które stumiąo po jśj 
grzbieoie ożywiły niejako żeglugę. Niebawem u- 
kazały się zaraz tratwy i galary i żaglowe berlmki 
trzymane dotąd na uwięzi wśród piasku, prze- 
kształoająo Wisłę w pływająoe miasto, które przed 
chwilą błyszozało piaszozystemi wyspami. Jest to 
zapewne tylko chwilowa dla żeglugi uoieohs, cho­
ciaż po świąto-janoe przyjdzie inna woda, zwana 
jakóbówka i to tylko złe, *e między jedną a drugą, 
nadzwyozajne miewamy pauzy.

Zaczepiwszy o W isłę, musimy dodtć iż z po 
woda p&naUoych upałów » oała jeżeli
nie w ogrodach, to siedzi w W iśle, łazienki letnie 
są przepełnione i pomimo ioh liozby i wysokiej ocny, 
po godsinaoh tiaob* wyoiekiwaó chc%0 się dostaó do 
koszt, a jzozególnićj też damom. Z tego to powo­
du nowy przedsiębiorca pan Peoq , m u ł przyjść 
w pcmiC zaprowadzaniem nowych łazienek letnich

na rzece wraz ze szkołą pływania, tu* przy no­
wym zjeździ* pod tarasem zamkowym, ale że nie­
oo rapóźno wziął się do dzieła, do dziś zatem oią- 
goą się jeszcze rob ity , które wszakże sądząc po 
pośpieohu, z jakim są prowadzone, powinnyby się 
skońozyó już wkróto«» »by z 1 lipo* otworzyć
łazienki.—  . . . .  T„

Bawiący przez oz*s niejaki w Warszawie arty- 
śoi, zwolna z miesiącem lipoem, zaczyntją nas o- 
puszotać. I  tak, wyj«°bał* już owa harfistka p»nn* 
Moesner, która rteozywiśoie zadziwiła wszystkich 
nadzwyczajną grą swoją, wyjeohał także i Hsnryk 
Wieniawski do Pary*®, gdzie ootekaje go narte- 
ozona (rodem Angielka), aby się połąozyć ślubom. 
W  każdym jednak razie, Wieniawski ma zamiar 
za kilka tygodni powróoić, ale ju t  nie sam, tylko 
wraz a żoną. P o  powrooie zapewne zao wa nam 
zagra , bo się niesłyohanie podobał tutejszej pu- 
blioznośoi i przykładem znawoów zagranioznyoh, 
zyskał od nićj przyznanie mu pierwszeństwa. P o ­
został nam tylko jeden już Lotto skrzypek, ale i 
ten jak słyohzć wybiera się za granicę.—

Przeznaozony na Instytut muzyozny gmaoh n* 
Ordynaokiem, jn* oddany został zupełnie Kątskie- 
m u, który korzystająo z tego, wziął się zaraz do 
robót około odnowienia, z zamiarem otwaroia 
stytutu w miesiącu wrześniu. Dotąd kandydatów 
do tego Instytutu jest dosyć, zarówno aa nauozy- 
oieli jak i na uczniów; *»ś dl* rozwmięoia oddzia­
łu  organowego i kształcenia młodzieży na orK*~ 
nistów , Kątski uprosił jednego z biegłych w tć 
srtuce nauczyoieli, tojest psn* F rayers, aby «ę  n- 
dał za granioę, ju* to w oelu przypatrzenia się

temu przedmiotowi po innych zagranioznyoh kon- 
s s r w a tc r y a o h ,  już w oelu sprowadzenia organu dis 
nauki nozniów. Ze wszystkiego widać, iż Kątski 
>ierze się gorąoo do działa, byle tylko przepro­
wadzić powziętą myśl przez n ego i wywiązać się 
gdzie z zadinia na rozwiązanie którego ociekają 
mieszkańoy kraju.—

W  szerega nowości dramatyozaych, przedsta­
wiono już komedyę akcesitową p. Zygmunta J ó ­
zef jwioza, p. n. „Po naszemu.* Pobłażliwa jak 
zawsze publiczność warszawska, lepiej jakoś obe­
szła się z tym utworem jak reisuzsnoi, którzy 
wytknęli słabą stronę jego.—

Między krąiąoemi anegdotkami po m!eśoie jest 
edaa dość zabawna', to je s t ,  że do pewnego ma- 

gtzynu w Warszawie, przybył jakiś jegomość w za­
miarze kupienia sobie kapelusza letniego. Jakoż 
nabywszy tikowy, zapłaoił należność, a stanąwszy 
w nim pod lustrem , nie mógł si( naoieszyć z tak 
wybornego kupa*. Na samem jednak wyjścia, 
zwrócił się do właśoicieln magazynu z zapytaniem 
jak  się zowią te piękne kapelaszs, a gdy ten mu 
odrzekł, że Garibaldówki, zerwał kapelusz z gło­
wy i rzuoiwszy o stół, zażądał zwrotu pienię Izy- 
Zdziwiony tem kupieo, uczynił zadość jego żąda­
niu , ale zdięty oiekawośoią udał się za nim na u- 
lioę, aby się dowiedzieć ktoby to był taki. Nie 
długo czekał i powziął wiadomość, i* jegomość 
tea nie był przyjaoielem W łooh!

O
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cych okrętów angielskich swoją korwetę „Cerera*, 
cnociłż podziurawioną kulami. Od tego czynu 
onwalebnego, za który dostał z rąk Marata order 
*egu houorowćj, admirał Garofalo już się podobno 
tuczem nie odznaczył*.

■ N\ d. 29 czerwca toczyły się w parlamencie tu • 
ryńskim rozprawy nad no*ą 150 milionową po­
tyczką, których najważniejszy ustęp stanowi mowa
0 przymierzu między Neapolem a Piemontem. U 
•tęp ten z pominięciem toku obrad o pożyczce 
Wyjmujemy z sprawozdania:

P. M an c in i. „Jedne tylko ministrowi nczynię 
wagę nad kwestyą najżywotniejszą polityki. Po 

wyjaśnieniu ministra wątpić nie można o potrzebie 
pozyczki, która mówiąc włsściwie nie jest pomac­
aniem długo, lecz prostą przemianą wynikającą

1 komecznój wymagalności wypadków. Członkowie 
IE 2 S S Ł a Potrzebę pożyczki. Wyrazili tylko 
szczeliw W P0,tCPow«oio ministra, lecz wojna 
rw n . ■ Pri.°Pr°wadzona, połowa Włoch połą- 
' - niePr*yjacieIe nasi przywiedzeni do bezsilno 
sci, Europa życzliwa i gotowa na wszystko, oto są

utai, na których opierając się minister może jak 
Scipio rzec do swych oskarżycielów. „Wnijdźmy do 

apitoln i podziękujmy Bogom*. Co do mnie, mam 
autsnie w ministrze, a sądzę, iż wyobrażam opi­

nię narodu.
„Winienem jednak zadać ministrowi kilka py- 

sn pod względem wypadków, dokonywnjących się 
W tej części Włoch, w którćj się urodz i łem . W ta- 
aich okolicznościach błąd mógłby podkopać na za­
wsze zasadę narodową, dla którćj tyli uczyniliśmy 
Poświęceń. C'.łowisk, którego posiadaniem szczyci- 
** s ę Izba, odnowił z większem szczęściem cud* 
Termopiló w. Rząd który nazywano zaprzeczeniem 
®oga, chce dzisiaj stanąć pomiędzy rządami wol- 
nemi.

.Sycylia ogłosiła Garibaldago swoim wybawcą. 
Ganiono jednak czyny tego człowieka, który dał 
dowód niemn.ej.zego taktu politycznego jak woj- 

G.a“,ono mianowicie postanowienie,
rz«ne trn  f P° ,niediy obywateli walczących za oj- 
w tem ?;:UaU W dob™ b rządowych Widziani 
wykazać S(Jcyabz®n. Błąd ten należy zbić i 
sycylijska1-18 y *tor za8tósował dawną ustawę

* r’ stanowi, żs grunta rządowe 
ralnv/>ii 'wtA11* w!a,n°ść gmin lub korpcracyj mo- 
k - .J  ’ . f® najgorszemi są rolnikami, dzielone 

e ą  pomiędzy chłopów. Garibaldi nadał tylko pra- 
w  vWSZeónwa obr°ńcom ojczyzny, 

raifv »,• fu.P?*a rz3d który z takim uporem odrzucał 
u. , mlktch mocarstw, który odrzucił rady człowie- 

’ . ry tak godnie reprezentował Włochy na kon­
gresie paryskim, rząd dzięki któremu Austrya jest 
jeszcze pamą Werony i dotąd zagraża Włochom, 

ory bombardował drugie miasto królestwa, po 
amebnćj kapitnlacyi upokarzającej dzielną armię 
yczerpawsry wszelkie środki, ogłasza niespodtie 

Ta^łorzec” 1! 1 Piemontem, któremu od lat

»*aPyctaie. Włochy i was czy to jest moralnie i 
*acme? Sumienie Europy odpowiedziało już na to py­
tanie. Pozory zmian otworzą tylko nieszczęśliwemu 
temu krajowi nową erę cierpień i zapowiadają 
c**art»mu pokoleniu smutny los, jakiego dozna­
wały poprzednio. Zachowanie się ludu neapolitan- 
ekiego w dniu w którym ogłaszano konstytucyę ob­
jawiło już, jakiemi przejęty jest uczuciami. Rząd 
tmapolitański zostawiony eobie samemu jest bez- 
■h>y- Sam on niema wiary w siebie. Dla tego to 
yciąga rękę do Wiktora Emanuela, aby poży­

j e  od niego nieco owego uroku, jaki otacza je­
dynego, prawdziwego naczolnika Włoch. Niechaj 
polityka ministrów, która zrazu była włoską, nie- 
zamienia się zwolna w politykę ambicyi. Naten­
czas Włochy, ten wielki nieboszczyk, który zdawał 
■C zmartwychwstawać, byłby rękami naszemi i 
a zawsze w grobie swoim zaparty. Stósunki na- 

aze z Neapolem niechaj się w jednym wyrazie 
roszczą: „Ostrożność!* Będą nam radzić przeci­

wnie. Lecz radzono nam już odepchnąć Włochy 
rodkowe, a mieliście odwagę niesłuchać tój rady. 

. ". *cbaj ten rząd wiarołomny nie zdobi smutaćj 
rn „ eny odbłyskiem światła, którem lśni ko­
n in *  "ik tora Emanuela- Nie chcę wywoływać 
ch; ° 7 a i n ycb oświadczeń prezesa rady, lecz nie- 
j ) słowem, które pojmiemy, ubezpieczy umysły
8<*y°polit*k' UP,eT ’ ze mini*torynm nieopnści ni- 

' spraw wewnętrzoych.—Pier-

zycye rmo,wców jednogłośnie popierających propo-
czynion a’ w.‘n‘e.aem jednak odpowiedzieć na u-
pełną Jf n7*8i> ażeby Izba wotować mogła z zu-
niono je«i°SCI- '  ^ w n y m  zarzutem, jaki nam czy-
cćj p o l J j J '  lbyt ufaliśmy dyplomacyi i że wię-
wći. Mówi's®y na Przy®ierzach niż n« sile ludo-
nia pros**^ nam :. zbrójcie miliony Włochów. Li-
dnak zaj>rz«r8t.<n8.*kr6t*,ą * “aprzód! Niemożna je-
lesała reikc.v*’ 18 k'6<1y dawniój cała Earopa a
xsrhowvwal J8j  yny rząd króla naszego nietylko
bBTi.«t*nnie i » v y kon*tytucyjne, lec* rozwijał je
E S T S Ń T * "  r ,d ° ”  Europ, p.pior.1
tlri Dr,voor«Pr-l8c' w ur3szc*eniom dworu rzym-

? J PS JCie, scbi8- róśmy się oparli Au-
bvlV «op*r«r* w Niemczech i popieranąbyła przez aocuatw « p6jnocne.

Polityka “asia “>e była lękliwą, gdyśmy cho­
rągiew naszą ponieśli do Krymn ^  celu
przygotowania zamiarów Włoch. Nie była lękliwą 
gdy 25 kongresie paryskim małe to państwo Au 
Stryę zaskarżyło przed Europą.

-Po nieprzewidziany® Pokoju w Yillafranca, po 
Utyka nasze niozmieaila Sie- Ministoryum teraźniej­

sze nie jest odpowiedzialne za to , co zaszło w o- 
wćj epoce, lecz zapewnić mogę, że czyniono co tyl­
ko było moźaa na korzyść ludów okręgu mantu- 
ańskiego. Rząd może się chlubić, że po pokoju 
w Yillafranca, nieszedl za dawaną m u radą pod 
względem anneksyi.

„Prosimy Izbę, aby z przeszłości sądziła o przy- 
szłośoi. Co się tyczy okrętów zabranych w Neapo­
lu, fakta nie są całkiem znane, lecz minister nasz 
w Neapolu czyni potrzebna kroki aby uchronić go­
dność państwa.

„N ajw ażaiejszą między przeciwnikami naszemi i 
nam i jest przyczyną rozstroju zarzut, że  liczym y na  
przym ierze z Francyą a nie na rew olu cyę.

„Jeżeli rozumiecie przez rewolucyę siłę wzglę­
dną często jednoczącą się z gwałtem, nie jesteśmy 
za rewolucją- .“ z9d nie tworzy się na zabiegach, 
które pozostawić należy fakeyom. Wszędzie gdzie 
się objawia uczucie narodowe, rząd nietylko je 
szanuje, lecz je wspiera.

„Jeżeli uosabiacie rewolucyę zewnątrz narodu, 
praguiemy pozostać wiernymi własnój zacności i 
niechcemy jej. Odpowiedzialność za losy narodów 
spoczywa na nas.

„Odpowiedzialność ta nadaje nam pewne prawo, 
to jest powstrzymywania tych, którzy z dobremi 
chęciami pragnęliby nas zaprowadzić tam, gdzie 
w obecnych warunkach Europy iść niemożemy. 
Nieaozwolimy się ciągnąć przeciw prądowi. Nie­
chcemy ulegać prawom fakcyi, któraby własnemi 
namiętnościami i wolą zastąpić chciała wolę narodu.

-aądzę, że niejesteśmy zdolni oprzeć się radom 
HPr w  Zn'one*.° “arodu, i mówią, że Francya idąc 
00 Włoch więcćj potrzebowała nas jak my jej.
Francya chciała rozerwać koalicyę, która się go­
towała i zapewnić sobie sprzymierzeńców. Być mo­
ro w tćm nieco prawdy, lecz nigdy nie uwierzę, 
aby Francya więcćj nas potrzebowała niż my jej.

-Deputowany Mancini powinien być przekona­
ny, że ministeryum nie uchybi swym obowiązkom 
w obecnych okolicznościach, lecz byłoby niebezpie- 
cznćm dla dobra państwa mówić o tćm więcćj i 
proszę go aby innych nie czynił interpelzcyj. J e ­
steśmy wskrzesicielami ruchu narodowego. Jeste­
śmy odpiwiedzialni w obec całego narodu. Obo­
wiązkiem naszym jest opierać się namiętnościom, 
je. my jednoczycielami, a nie zdobywcami i bę­
dziemy zawsze umieli szanować głos ludów. Taka 
hyla Qasz« polityk4, taką będzie na przyszłość, je­
żeli izba me cofnie nam swe^o zaufania (brawo!)*.
P. Poerił chce interpelować prezesa rady. Pochwa­

la to co rzekł p. Mancini i zadowolony jest z wy­
jaśnień p. Farini, lecz chciałby kilka słów usłyszeć 
z ust p. Caroura.

„Nieraz słyszano łudzi żałujących na łożu śmier- 
telaćm. Tak robi król neapolitański; lecz tradycya- 
mi rządu nsapolitańskiego są: wiarołomstwo i na­
dużycia. Systemem jego jest łamać przysięgę, lecz 
aby ją złamać, trzeba ją wprzód złożyć.

„Rząd królewski niepołączy się nigdy z rządem 
wzgardzonym, z rządem straconym, z rządem, któ­
ry jest jawnym nieprzyjacielem niepodległości, lecz 
który chce wieść wojnę podziemną, zamiast woj­
ny otwartćj; nie zrzec recie się polityki 10-letnićj i
SżneT a * Śr°uki J>,ki0 dano rządowi,użyte t fHrobedąna  korzyść przyszłości i niepo­
dległości Włoch. (Oklaski).* v

mać, Biraegdlnićj na ogromnych a bardzo mało ludnych sto­
pach besarablkich. Przynajmniej starają się zniszczyć zarody 
złożone przez tę szarańczę. Jeśli więc nie potrafią ocalić tego­
rocznych pięknych urodzajów w żyznych prowincyach przed 
tym nieprzyjacielem, który masami postępując przebywa ogień 
i wodę, to przynajmnićj będą się sterali wytępić zarody pozo­
stawione w ziemi, z którychby w roku przyszłym powstały ja­
szcze większe armie szarańczy. Z umyślnie wydenćj karty oka­
zuje się, iż szarańcza złożyła zarody na 75 milach kwadrato­
wych przestrzeni w samych granicach rosyjskiego państwa, nie 
wciągając do rachunku Mołdawii i Basarabii mołdawskićj, gdzie 
większe jeszcze znajdują się masy szarańczy.

— Przed sądem wojennym w Lugdnnie stawał niedawno 
żołnierz oskarżony o potarganie pościeli w areszcie. Jako świa­
dek występował sierżant jego. Zaledwie świadek zeznania swoje 
uczynił, obwiniony poiunął się do niego i wyciął mu poliozek 
tak silny, że się krwią oblał. Sąd usunąwszy się dla naradze­
nia, wrócił w półgodziny i wydał taki wyrok: Oskarżony ska­
zanym jest za umyślne niszczenie rzeczy wojskowych na pięć 
lat robót, a  za znieważenie sierżanta, na śmierć.

— Podczas ćwiczeń wojskowych w Skanii, młoda królowa 
szwedzka Ludwika była na koniu w mundurze huzarskim, 
w którym dobrze wyglądała będąc wysokiego wzrostu, a  jćj 
dama dworska panna Horn w mundurze adjutanckim pełniła 
przy królowćj służbę.

— „Schwab. Merk.“ donosi, że w czasie zjazdu badeńskle- 
go, jeden z niższych urzędników policyi badeńskićj przebrany 
po cywilnemu, krążył w pobliżu mieszkania Cesarza Napoleo­
na. Zadziwiono się jednak, gdy nazajutrz rano zniknął ten słu­
ga porządku. Wyjaśniło się jednak niebawem. Ajenci policyi 
francuskićj schwycili go w nocy i mimo oporu uprowadzili go 
niechcąc dać wiary jogo zapewnieniom, że i on jest ajentem 
policyjnym.

— Gazeta odetka, tak donosi o emigracyi Tatarów z K rymu 
do Turcyi, o którćj już przed parą miesiącami pisaliśmy:

Cala ludność Krymu mahom etańsko-tatarska, do takiego sto­
pnia poruszyła się nagle powtarzając w jeden głos „droga 
otwarta, idz’myl* że z 300 przeszło wsi tatarskich, neprzykład 
w powiecie Perekopskim, zaledwie w kilku wioskach właściwi 
Tatarowie jarzynę zasiali, i to jedynie tacy, którzy zamieszku­
jąc ziemie obywateli, ich namowom ulegli. A tymczasem ła ­
ny zasiane zbożem i łąki rokują taki urodzaj, jakiego od 
wielu lat niepamiętają w Krymie, i który wynagrodzi za stra­
ty w ostatnim dziesiątku lat poniesione. Zasiew prosa zanie­
chany. O opale na zimę nikt nie myśli. W iększa część ziemi 
pozostała bez robotników. Najludniejsze wioski dziś są puste, i 
zaledwie ruch jakikolwiek postrzega się tam, gdzie się znajduje 
zarząd wiejski, lnb kancelarya asesora, którą ciągle otaczają 
tłumy Tatarów, przybywających dla zapewnienia się, czy z pe 
wnością mogą liczyć „na wydanie im pasportów za granicę*. 
W  obliczach tych Tatarów  nie wyczytasz nic wesołego, nic 
radosnego, ow szem  p rz e b ija  się  jakiś wyraz, smutku 1 zwątpie­
nia. W  wielu wioskach, których mieszkańcy postanowili wy­
nieść się z Krymu, Tatarowie własne zasiewy ozime zaczęli 
spasać bydłem i końmi, mówiąc: „My wyjdziemy, nam zboże 
niepotrzebne*.

Wyszedł Numer 23 '„Tygodnika Oosp. - Roln. - Krakowskiego 
i zawiera:

1) Sprawozdanie z  posiedzeń CC'4S dalszy). — 2) Słowo o 
koniach p. Lucyana Horodyńskiego. — 3) Główne aastósowa- 
nie wzrostu roślin itd. (c. d .) — 4) Wiadomości handlowe.

Przegląd polityczny.

I  Polityki włoskiej.
Ws*4 , IQ‘> ®iaister
*tkich ~ ~ - r Wid*in?y w. jawestyi tak ważnćj wszy

Kronika miejscowa i zagraniczna*
Kraków 5 lipca. Ciągłe niemal deszcze od kilkn dni trwa­

jące, niedozwoliły w naszych stronach widzieć komety, która 
obecnie na horyzoncie się ukaznje. Astronom pewien umieści! 
w Gazecie PraiskiĄ  obserwacye swoje nad tą kom etą, i do­
wodzi, że to nie jest ta sama pamiętna kom eta, która się uka­
zała za Karola V  Cesarza, jak również, te  obecna kometa co­
raz bardzićj oddala się tak od ziemi jak  i od sło ń ca , a  przeto 
coraz slabićj świecić będzie.

— Gazeta Luxneeka podaje następująca doniesienia o ule­
wach i szkodach przez nie zrządzonych:

Dnia 16 z. m. między 3 a *tą godziną po południu nawie­
dziła straszna burza z urwaniem chmnry i gradem okolice Cią­
żowa, Sielca, W ysoczanki, W iktorows, Sapohowa, Komarowa, 
Kryłosa, Podgrodzia, Blud-ik, Siedlisk, Dorohowa, Kołodziejo- 
wa i Perłowiec w obwodzie Stanisławowskim i zrządziła bar­
dzo wielkie szkody. Prawie wszystkie komunlkacye i mosty zo­
stały poniszczóne; w kilku gminach nad rzeką tm kw ią zalała 
woda wszystkie dworskie i gminne ogrody, w Wysoczanee wy­
bił grad zasiewy ozime; w Uzinle spalił piorun dwie chaty 
włościańskie z wszystkiemi budynkami gospodarskiemi a  w O- 
strowie zabił na pastwisku dwa woły * ca*a stado gęsi.

Podobna klęska dotknęła 24go z. m. okolicę Podhorzee w ob­
wodzie Zloczowskim. Po półgodzinnym deszczu nawal nym za­
lała woda całą dolinę między Podhorcami i Huciskiem , kędy 
przechodzi główny gościniec brodzki, zerwała uszkodziła 
kilka mostów i grobli, uniosła kilka słupów telagrafowych, 
uszkodziła karczmę i pomieszkanie młynarza i w miej .
scaeh przerwała zupełnie komunikację. **” 7 m  sposobności 
miało także utonąć dwoje dzieci włościańskich, które z rodzi­
cami były na odpuście w kościele bazyliańakim w Podhorcach.

— Urodzajom w południowych prowincjach polskich, to jest 
on Ukrainie i Podolu grozi w tym roku wielka p la g a , szarań­
cza która w ogromnych masach wylęgła się w Mołdawii i na 
stepach besarabskich i posuwa się coraz dalćj na  Podole i U - 
krainą w jedną, a  w głąb Mołdawii, Wołoszczyzny i na W q. 
gTT w drugą stronę. Tak w Mołdawii jak na Podolu , Basara­
bii i Ukrainie ludność i wojsko prowadzi zacięty bój przeciw­
ko armiom tćj szarańczy. Jenerał-gnbernator odeski objechaw­
szy powiaty, potworzył w każdym komitety bezpieczeństwa i 
obrony przeciwko szarańczy, a  nawet wykomenderowano prze­
ciwko nićj większą część 4go i 5go korpusów armii, stojących 
w Besarabii, na Podolu i Ukrainie. Chociaż te kilkanaście ty­
sięcy żołnierzy i cała ludność prowadzi wszelkiemi sposobami 
walkę przeciw szarańczy, jednak mimo tak energicznij obrony 
wątpią czy się uda nieprzyjaciela zniszczyć i postęp jego wstrzy-

Depette telegraficzne.
R a w e n n a  3 lipo*. Sąd skaz*l dziś biskupa 

Faenzy na podstawie art. 268 i 269 kodeksa kar 
nego, na tr*y lata więzienia i 4000 lirów.

P a r y  i  3 lipoa wieczór. Dziś odbył się pogrzeb 
księcia Hieronima w sposób programem nazna­
czony. Listy z Rzymu wróią bliskie przesilenie. 
Stronniotwa stoją naprzeciw siebie wyzywająoo.

T u r y n  1 lipoa. Naozelnicy komitetów emigra- 
oyjnych w Medyolanie, Brasoii, Parm ie, Mode- 
nie i Bononii zawezwani zostali do Turynu dla 
rozdania 300,000 fr. przyznanego emigracyi wspar- 
oir. Rząd upoważnił towarzystwo kolei żelzznycb 
centralnych włoskich do budowy kolei z Bononii 
do Poste Lagos euro (do granioy auatryaokićj). 
Jlny intandent Mayr w Bononii wydał odezwę, 
zagrażającą karami skupywao*om zboża i mono­
polistom, tudzież burzycielom epokojnośoi publi­
cznej.

T u r y n  3 lipca. Gazelta uffioiale donosi, że po­
selstwo neapolitańskie w Turynie została upowa­
żnione do wydawania paszportów do królestwa 
Obojga Sycylii wszystkim poddanym neapolitań- 
skim, którzy tylko zechcą de Neapolu powrócić, 
(rozporządzenie w skutku wydania amnettyi). J e ­
den tylko zastrzeżono wyjątek dla zbiegów woj- 
skowyoh. Zapewniają, że urzędowa propozyoya o 
zawaroie przymierza nie nadeszła tu jeszcze z Nea­
polu, leoz krąży wieść, że wkrótoe przybędzie tu 
nadzwyczajne poselstwo wysłana w tym oelu 
przez króla Franoiszka Ilg°* (Właśnie wozoraj 
podana przez nas w i a d o m o ś ć  doniosła, że 30go 
ozerwoa wyjsohał z Neapolu posłannik rządu nos- 
politańskiego z tą propozycyą przymierza, lecz 
wątpią, aby ją przyjął Piemont, a raozój utrzy­
mują, że tt»wi bardzo o’ę*kio dl» rządu neapo- 
litańskiego warunki. P.

N e a p o l  30 czerwca (przez Turyn). KtóI po­
syłał dwa razy hr. Aquil* do bar. Brenier din 
dowiedzenia się o jego zdrowiu. Gazelta uffidale 
donosi, iż w wirlkiój części ludności spokojność 
panuje. Adwokat Romano mianowany został mi­
nistrem polioyi. Odezwa rządowa zabrania wszel- 
kioh hałasów na ulicach i ogłasza, że wojsko ma 
polecenie rozpędzać wszelkie kupienie się ludzi, 
postępująo jednak z wszellkiem umiarkowaniem- 
(Krótszą osnowę tćj depeszy, w nooy telegrafo­
waną, podaliśmy już na koi&ou przeszłego nume­
ru. P. R. Cz.).

L o n d y n  3 lipoa. Bióro lelegr. Reutera donosi 
z Paryża: Ksiąię Metternich wręozył ministrowi 
Thouvanel notę werbalną austryaoką względem 
konferenoyj mająoyoh się odbyć w sprawie sabau- 
dzkićj. Zaraz po otrzymaniu depeszy od posła 
franouskiego barona Moustier, hr. Reohberg badał 
usposobienie Prus pod względem tćj kwestyi i o- 
trzymał odpowiedź, że wezmą jeszcze na uwagę, 
ozy się zgodzą na konfarenoyę lub też na inną 
jaką propozycyę Thouvenela. Austrya nie jeet bez­
pośrednio interesowaną w sprawie sabaudzkićj, a 
lubo gotową jest należeć do konferencji, nie po­
trzebuje brać w nićj inioyatywy. Zostawując Fran- 
oyi staranie uzyskania większości mooarstw za je­
dną z trzech propozyoyj Thouvenela, Austrya z gó­
ry oiwiadoza, iż zgodzi się ze zdaniem większości. 
(Trzy pomienione propozyoye są, wedle tego oolord 
Russell oiwiadotyl był w parlamenoie: Układy na 
konferenoyi, wyarana not jednobrzmiących, lab 
oddzielne traktowanie sprawy 0 neutralne powiaty 
sabaudzkie między Franoyą a Szwajoaryą.)

Na sycylijskim teatrze wojny rozpoczęto dzia- 
ania wojenne, miasiąo cały zawieszone, podoias 
Etórego Garibaldi organizował arinię powstańczą. 

Uorganizowana ozęść tćj armii, lioząoa według 
niektóryoh do 30,000 zbrojnych, wyruszył* w pole, 
Icilka jćj kolumn poszło do Cstanii, większa ozęść 
cosunęła się ku Mesynie i w d. 30 ozerwoa za­
szło jakieś starcie się oddziała powstańoów z woj­
skami królewskiemi niedaleko Mesyny; lecz depe­
sza telegrafiozna bliżćj nieoznaoza miejsoa poty­
czki, niedonoszą zresztą żadnego szozegółu ani 
o siłach waloząoyoh ani o rezultacie walki. Nie 
należy jednak z tćj potyozki wnosić, że dlatego iż 
stoozoną została blisko Mesyny, wskazała już kieru­
nek przyszłych działań Garibaldego i jest przepowie­
dnią oblężenia twierdz mesyńskiob. Przeciwnie, zpo- 
tyoski tćj ten tylko wyciągnąć można wniosek, iż woj­
sko zbliżyły się naprzeoiwko siebie, leoz żadnći je- 
szoze przepowiedni względem planu przyszłych dzia­
łań armii powstańozćj. Owszem, oiągle wątpimy, aby 
Garibaldi twierdze mesyńskie teraz szturmował; 
zapewne tylko silnym korpusem obserwować lub 
nawet obsaczać je będzie, a tymozasem drobne 
oddziały przerzuoi na jaki punkt lądu stałego nea- 
politańskiego, gdzie wzbudziwszy powstanie i zy­
skawszy podstawę, przeprowadzić dopiero będzie 
się starał na nią znaozniejsze siły. T r u d n e  to 
bardzo do wykonania działanie w obeo floty nea- 
polit&ńikiój; m o ż e b n e  jednak przy sympatyijaką 
wyprawa Garibaldego nawet w marynaroe nea- 
politąńskiój zaczyna znajdować, a w każdym razie 
k o n i e o z n e ,  jeżeli zamierzył dalćj przeprowa­
dzać zjednoczenie Włooh w jedno państwo, a nie 
konfederaoyę.

Wojska Garibaldego rosną z każdym dniem 
nietylko rekrutami i ochotnikami sycylijskimi i 
zbiegami z wojska neapolitańskiego, leoz ooho- 
tnikami z oałych Włooh, któryoh oddziały oo kil­
ka dni do Syoylii lądują. Znów niedawno okręt 
pod jońską banderą przybiwszy do Uatanii, wy­
sadził na brzeg kilkuset oohotników i znaozny ła­
dunek broni; okręty zaś które trzeohtysięczny od­
dział Medioego do Palerma przywiozły, wróo'ły 
właśnie do Genuii, gdzie zgromadziło się już 2000 
nowych oohotników, gotowych do wsiadania na 
pokład parowców, aby płynąć do Syoylii. Ten 
nowy oddział ma mszyć pod dowództwem jene­
rała Cosenz. „Związek patryotyozny*, Unionepa- 
triotiohe, istniejąoy w półaoonyoh Włoszech, po­
pierając działanie Garibaldego a podobno po czę­
ści Cavoura, zbiera składki na zakupienie mi­
liona karabinów oraz 400 dział gwintowych i 
uzbrojenie niemi narodu, a w drugim okręgu dzia­
łania walory z obydwoma stronami ultra, z jednćj 
strony z partyą klerykaloą, z drugiej z mazzyni- 
stowską, wstrzymująo gwardyę narodową i mło­
dzież od zboczeń w jedną lub dragą stronę, oh os 
ją  całą uzbroić, woielić w szeregi i popchnąć de 
walki za niepodległość.

Powszechnie tak w Pismonoie jak we Franoyi 
mniemają, że w obeo teraźniejszego dążenia narodu 
rząd piemoncki nie wejdzie w przymierze z Neap0- 
ljm.Półurzędowe dzienniki piemontokie piszą wtym 
dachu i utrzymują: że nie wierzą w szozerość na­
wrócenia się rządu neapolitańskiego na drogę na­
rodową, że król który walczy oddawna z* wolność 
Włooh, nie może wejść w przymierze zmenarohą, 
który w gruzy zamienił stolicę Syoy/"> którego 
żołnierze rabowali Catanię i rozlewali krew bra­
tnią pod Calatafimi, Piana i Paler®0;

Co się ty ozy Neapolu, wzburzenie umysłów 
zmniejszyło się w stolicy i *ad«n nowy rozruoh 
do 1 lipoa nie wybuohł; lew 016 ma bynajmniej 
ufności, aby nowy zwrot rządu odwróoił burzę 
zbliżająoą się do Neapol®

Ostatnie depesze telegraficnie „Ciast.**
N e a p o l  2 lipca. ^ tan oblężenia zniesiony zo­

stał, a konstytucja? r- 1848 ogłoszoną. Prawa 
drukowe z lat 1849 przywrócone. Izby
zwołane na dzie“ 1 Września. Gwardya narodowa 
tymczasowo zostanie urządzoną. Stan zdrowia 
posła francnsKiego p. Brennier jest zaspakajający.

S p r o » ta w a n i e .  W numerze wczorajszym na stronnicy 
trzecićj P° oddziałem „Rosya*, w szpalcie pierwszej, wiersza 

icząc od dołu, zamiast: pismo nieznane nam w toaście, 
e* fta,! Pismo nie znane nam w treści.

Antoni Klobukowtki, Redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
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K r a b ó w  5 lipcą.
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Ruble obrąoskow* agio.........................................
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Półlm poryały ro sy jsk i* ................................ ......
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• a
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W r o e l n w  4 lipoa. 
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i n s e r a t y .

Dla rodziców i Opiekunów ! * 9 S
Dyrekeya ok. S sk o ly  głównej ów. Barbary w Krakowie, 

uwiadamia interesowanyoh, i i

p o p i s y  p r y w a t n e
przy tejże sskolo o d b y w a d  s l j  Ł? d ;  w dniach 8 1  l O  
Lipca r. b .  (6 2 8 -2 -3 )

Od Lipca, gdy się skończy powieóó Z y g m u n ta  
K a c z k o w s k ie g o  wyohodsió będzie

KOLKO RODZINNE
co tygodnia w trzech arkuszach.

Czyniąc zadośó wymaganiom czytelników, re -  
dskoya zmieni zewnętrzną postaó dziennika. Po- 
wleśń dodawana będzie w dwóoh osobnych arka­
n a c h , formatu książki in 8vo. P rsy  każdej powie- 
ócl doda sio karta  tytułow a i okładka. A rtykuły 
literaekie mieśeiń s i ;  będą w osobnym atkuszu.

Tym sposobem abonenci „Kółko Rodzinnego* bę- 
da mieli s  k o ń c e m  roku sześć  tomÓW pOWlCSCl 
w osobnych książkaoh, prócs tego 6'< arkussy  a r­
tykułów  literackich.

Cena prenum eraty pozostaje ta  sam a:
Na prowinoyi room ie . . 

dtto pó ł ocenie,
dtto kwartalnie

’ mieście rocznie . . . 
dtto półroconie . . 
dtto kwartalnie . . 
dtto miesięcznie .

W  pierwszym kw artale zam ieszczało „Kółko Ro­
dzinne1* naukowe prace: Augusta Bielowskiego, S ta ­
nisław a P iła ta , Józefa Supińskiego, Karola S ia j-  
noohy, Aleksandra Szedlera, Karola W idm ana; poe- 
sy e : Lenartowicza, Pajgerta, Pola, Ujejskiego, Ur- 
synka; powieści: Zygmunta Kaczkowskiego i Jana 
Zaeharyaslewioza. (8 6 1 -5 -6 )

10 z łr. — kr. w. a.

u w i a d o m i e n i e .

W y szło  tymi dniami nakładem autora a dru­
kiem podpisanego dzieło pod tytułem:

WSPOMNIENIA
z pielgrzymki do Ziemi świętej.

napisał 
Ks. Feliks Gonelek, 

pleban z K r z y i a n o w i o  (dyecezyi Tarnowskiój),

Jako księgarz, po zeeiaguieoia zdani* osób faohowyob, 
nie wypada ml o tern dziele powiedzieó, j*k tylko to : ł e jes t 
z takim zaohwytem, uczuoiem i religijnością napisane, *e prze­
czytaw szy kilka kartek, niepodobna Je«t ks ążki, nie ukoń­
czyw szy jej, odfońyó na bok, a to a tój przyczyny, *e  au­
tor nie zapuszcza się w drobiszgowe a ciosem i nudzące opisy, 
tylko opisuje o miejsosch Ziemi św. więeój znanych i na tle 
tyohśe wyrabia myóli, uwagi, zastosowania p raktyczne, po 
największój osęśoi oryginalnie i prawdziwie po 
oddane. U znaj; to ei z szanownych czytelników, któ y  j 
to dzieło ozytali, a rozprzedało się Ju i w PrMOlW " * "
dni po wyjściu i  druku do trsy stu  egsemplsrzy. « “ “ ' »»> 
j«k ju i  wyśój wspomniano, fachowe osoby osądziły, , , ,m  " 
ozytolników wszelkiego stanu, wieku i p łc i; w 
czulający, zapozna się z miejsoami świętemi, nądewiszyis o 
nauczy si? poznaó W schód i jego niektóre mwyeaąje} « '»  **“ 
go książka ta  jako nauczająca ma te wartośó, żo si? J ł 1 * '!" 
ka razy  da z pożytkiem i zajęciem ozytaó. Poniewa* po<*P'• 
sany dosyó korzystnie od autora na własnośó nu by ł pierwszo
wydanie, przeto ustanaw ia s ?  oena jednego  egzemplarza zr Je­
dnym dużym tomie obejmującym 16 arkuszy ścisłego druku, 
tylko na 1 z łr . wal. austr. — Dostań można egiem plarzy ta­
kże po w szystkich księgarniach w kraju  i za g ran ic ;, gdzię 
już są  rozesłane. W szelkie zamówienia listam i opłaconymi 
wraz z za ł;o zo n ; k w o t; 1 z łr . 60 kr. wal. *., natyohm ast 
podpisany uskuteczni.

Boohnia w miesi;ou ozoiwou 1860 r.
( 6 3 3 - 1 - 3 ) _______________________ W. P i s z

SZAFY SKLEPOWE
1 Gabilotki przedsklepowe

oszklone, oraz
K asa sklepow a

z pulpitem i stoliki dwa do pisania 
stojąco lub siedząco,

s$ do sprzedania Bliższa wiadomość 
w E k s p e d y c y i  „Czasu.u (510-6 )

gggTPetnebey jest kapltal"^K  
od 1 , 0 0 0  do 1 , 5 0 0  z ł r . ,
który na lat przynąjmnićj sześć na p i e r w s z ć j  
hipotece jednćj 1 tutejszych, w mieście poło­
żonych Realności, zabezpieczonym być może. 

~  W iadomość w Administracji „Czasu u

Nauczycielka.
Osoba młoda, ukońoaywszy kurs nauk w zakładzie nauko­

wym, posiad*j;ca język francuski, niemleoki i muzykę, ś y -  
czy tobie p rsy j;d  obowi;zek

N A U C Z Y C I E L K I
do młodych panienek tu w mieście lub na wsi.

B liższ; wiadomośó można powzi;śó przy ulioy M lkołajskińj 
domu pod Nr. *>* 1 Potrze. (6 0 1 -2 -3 )

O s t r z e ż e n i e !
Płacąc wszystko gotowizn;, nie wydaj;o żadnych rew er­

sów i woka l , nie robiąc żadnych zapisów nul legatów, ostrze­
gam każdego, aby na mój rachunek, ani z pismem, ani bez 
pisma, nic nie wydawano, gdyż ani ja, ani moi spadkobiercy 
n-o płaolń nie będą. -  Kraków dnia 24 Czerwca 1860 
(6 1 8 -2 -3 )  Hrabina Anna z Hiłkowsktch Łubieńska

P o o lą g l  o s o b o w a  n a  k o l  a j a  o h  i  e l  a  s n y  oh .

O d e h a d i ą

s Krakowa do Warszawy 7 r»no =  d« Wiednia 
Wrocławia 7 raao; 3. 45 po polud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumia (Gderberg) do 
Prus) 9. 45 rtno =  d© Rzeszowa 5. 40 
r#no;=do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. rano. 

s Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór 
i Ostrawy do Krakowa U  rano. 
s Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 8. 6 po po­

łudniu.
i Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po­

łudniu; 7 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa % 15 po południu= z Drze- 

worska 9 rano.
P r z y « h o d s | :

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wiecxór=  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór=« Ostrawy (prze* Bogu- 
min (Oderberg) i  Prus) 5. 27 w iec*,=  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 po połucL; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

de Rzeszowa i  Krako a 12. 1 w południe; =  do 
Przewors a 4. 30 po południu.

i Przez c. k. wyłącznie uprzyw.

Fabrykę Tektury dachowej i sztncMego Łnpku
L. S c h o sta la  w Bernie i we Wiedniu

upoważniony do Ajencyi, zarazem i do wykonywania tego rodzaju pokryć dachowych 
w Galicyi, mam zaszczyt polecić niniejszem Szanownej Publiczności i PP . Budowniczym 
wyż wspomniona Tekturę lub Lupek jako materyały, które tak do zupełnie nowego po­
krycia dachowego, jak niemniej na pokrycie starych dachów gontowych za najtańsze

i najtrwalsze  uznanemi zostały.
Najważniejsze korzyści w mowie będącego sposobu krycia dachów są:
Bardzo mierno koszta wykonania -  albowiem snacsnie m niejs.e, jak  to przy nsjtznsiem  pokryciu dachówką miej­

sce mień m usi; a  to tom anaoiniój. Jeżeli się aważy, że prsy  lekkości wspomuioaej T ektury lub sztucznego Łupku su p e ł- 
nio pojedyncza i najlżejsza konstrokoya wiązania dachowego o iy tn  byd może.

Pokrycie Tektury kamienna; lab Jjapkiem sitaoinym ? obroni od wsielkiego przeciekania — jes t latem  *aj%uptłniej 
wodotrtoałei niemniej obroni od wszelkiego zacinania deszoza lab óniega w oiasie w iatrów  i  tym podobnyoh zmian powie­
trza. W ilroó lab przeciwnie m rosy nlo rzeczonym m ateryałora nie szkodzą? nie wywierając na takowe najm nlejsaefo w p ły - 
wu. Prseoiw wichrom i bursom daoh sposobem powyższym k ry ty , przedstaw ia |°e° d°,0J a
g s ie t.  SUChoid, J a k u ta  obszerność strychu dachowego -  so w g.lędu ‘‘^ e  j n g £ z  -
w bndvekaoh cospodaroiyoh lub fabrycznych, sposobem powyższym, szosególmdj poiądauem się * taje , wysej y ras uy 
t e ż t o  w ł a s n o ś  *om i  sa°etom wyroby n* po o s,.k a  w .m i.nkoJr.uyoh  fabryk .a w d s .ę o .. , ,  swoje ssybk.e pr.y jęe.c  . użycie 
p r a w ie ^ w wszystkich prowluoy.ch C esarstw a, jak  niemniój swoje wielce zas.osytnc u.nsnic tychż . salol w czasie usta- 
tniego zgromadzenia Towarzyetwa W yrobów w Niżsiój Aostryi.

Józef Fosiewicz
fabrykant Machin i Narzędzi rolniczych 

W  R Z E S Z O W I E

wyrabia wszystbio m a o h i n y  i narzędzia ro ln icze, rówaia 
p r z y jm u je ,  wssystkfe naprawy, i przeistoczenia machin z in - 
nyoh Kabryk, sprowadza takżo na żądanie wszelkie gatunki 
żelaza po cenach fabryosoyoh ■ uajpierwszych zakładów
hntnieiyoh. (5 9 4 -2 -4 )

T O " *miony
podpisany, praktycznie obznaj- 

^  — y pompiarz z w ierceniem
pomp do pokładów  w ęglow ych
i t. p., szuka zatrudnienia.

Bliżssa wiadomośó pod ad res;: Nr. 0 6  w S w o s z o w i c a c h  
p rsy  K r a k o w i e .  (5 9 5 -2 )  J a n  L iA n er.

■O i|ro n ia u iem a  *j»*wa »zj i uuuw   w

Pub l iczne  próby ogniowe odbywały się:
  ̂ W _J \ v . \  A a

Przyjechali od 4  do 6  Lipca
HOTML DRKBDKŃSKl. Antoni Panoseh urn. a fam. s N. 

Basza T ad .uss Kneleekf dzierż, n Bydlin*. Jan Chwalibóg 
wł  dóbr s Łdpowca, M arkus W ettner kup. ■ Galicyi. Eygm. 
W eisel kup. s  Rzeszowa. Leon Schapira kup. ze Lwowa. Ję- 
d n ó j Krom ktj w ł. dóbr ■ Dębowca. W łedyełew  Dąbski w4* 
dóbr ■ W ojnioza.

Wyjechali: W łodzimierz Czerwiński w*. dóbr do W iednia. 
Antoni L iuko tka  nadle*„. do Galicyi. Nalepińzki K .aw ery nrn. 
do Aostryi. Brandy* Stanisław  w ł. dóbr do Kalwaryi. Dro- 
n h o ie w s k i  Tytus w ł- dóbr do R ycsow s. Gregorowiesowa ł.u - 
eya w ł. dóbr do S*0*nwnicy. Dąbrowski Kajetan urzędnik do

HOTKL POLSKI. Slauryoy Rosenbaum oukiornlk * Bielska. 
Karol Bredel piwowar * Łęosyoy. August 
z W iednia. Leon BrodoWie* «b- * W arszaw y. M ichał Grzy­
bowski ob. s Rosyi. E rnest Hnczewskt ck. kom. ebw. ** S ta­
nisławowa. K arol Lam kup. * Prn8‘ ^rane. Resohkatn m łyn.

* 'w'y/scAoK: Jan  Bukowski ob. do Królestwa. Edward E rait 
kup. do Mysłowic. Ksiądz GieraCloki pra ła t do Pragi. Jan 
Buoieński w ł. dóbr do Wiednia. Hr. Guido W elsenwolf, w ł. 
dóbr, Henryk W alla se k re ta n  do Linz.

HOTEL SASKI. Hr. Elżbieta Chołoniewska ob. s  Rosyi. 
Józef Gumowski, Ludwik Górski, S tan isław  hr. Łubieński, 
Emilia Trzaskow ska, Natalia Trzaskow ska, Eranelank* F ija ł­
kowska ob. u Królestwa. Felioyn Horm anowidowa ło n au rs . 
Joasna W ędryohowska ca., Jó ze f Roszkowski « « •  ■ Lubli­
na. Aleksander Hatfaludy por. z Klagenfurtu. Ludwik Bień­
kowski, Józef Kossowski w ł. dóbr, W . Rnokmann lok. obw 
W ładysław  Bojarski w ł. dóbr z W ołynia.

Wyjechali: Emilia W ieczorkowska żona prezssa sądu, Bro­
nisław a Leśniowska ochmistrzyni pensyi żennk. do Kryulcy. 
Julian  Dobrzański, S tan isław  Łubkowski, Henryk Brudniak 
fabryk, pow., Antonina Giodzioka ob. do Królestwa. Maurycy 
Kabath adw. do Lwowa. Józef Krasuskl w ł. dóbr z familią 
do Bolęoina
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a placu Dominikańskiem w domu pod Nr- 
_ __ 485 na I piętrze są 4 frontowe Pokoje, Ku­
chnia, Strych i Piwnica za 400 złr. w. a.rocznie, — 
a na I II  pietne Pokój frontow y, ja sn a  Nyża, Ku­
chnia, Strych i Piwnica od św. Jana r. b. do wy­
najęcia. — Bliższa wiadomość w domu pod L. 69 
przy ulicy Grodzkićj na I piętrze, gdzie księgarnia 
W . J. Wildta. (6 1 3 -2 -3 ) i

Wiśnie Węgierskie
i Czereśnie

najpiękniejsze, przychodzą co dzień zupełnie świeże do W ę ­
g r a  prsy  ulicy Szozopańskidj.

Również dostań możną od dziś wszelkiego gatunku

Za nadzwyczajną wytrzymatoieią yrzeciw  -  ogniow y osyll za ogniotrwa*ościq, i dają o takowój usj-
■zszozytniejsze świadectwo — próby ogniowe, odbyte w ty *  celu dmą 6. Maro* w Berm* i 1®. Mtjn r. b. w Wiedniu, któ 
rnto żwladeotsro wszelkie zaleoatio tychże materyałów przewyższą. . ,  . . . ,

W oiasie pożaru w sąsiedstwie, daoh T ektur; kryty, dajs już pewno korzyści, f dy* pokrycie takowe ani przez go­
rąco ni* rozpal* się jak *ni tóż nie pęk* jak dachówka albo natur»Iny łupek, lecz owszem skutkiem swojój konstru-
key” staje sf? wygldnem miejscem do gaszenia pąląoego się sąsiedniego domu. Dla tego wszystkie Towarzystwa ząbespie- 
oseń ogniowych podciągają d**hy Tekturą kryte pod kategoryę ogniotrwałych.

Nakonioc oo do Trw atosci i W ytrzym ałości sposób rzeozonego kryelą daohów przewyższa w szystkie ln ie  dółą 
,  gnnsobr 1 aby daoh podobnie k ry ty  m ógł byó ciągle w dobrym stanie zachowaey, wymaga tylko 3 lub 4 lat* (*■ 
nieznacznego i mało kosztownego napuszczania smołowoem, przez co tenże dach na miąższośoi i sblteśoi swojój ooraz w ię-

°ój a ^ resztą gotów do udzielania wszelkiego w tym względzie połądanego wyjaśnie­
nia, lub dotyczących wiadomości, oświadcza, ii podejmuje wykonanie pokryć dachowych za pomocą wła­
snych swoich robotników w obrębie calij Galicyi,

a na dotęd podobnież wykonane dachy tak w Krakowie jakoteż w Królestwie 
Polskiem składa świadectwa, które w poniżej wyrażonym kontoarze, dokijd też 
wszelkie dotyczące zapytania lub obstalunki adresować najuprzejmiej uprasza s ię ,

mm  przejizanemi być mog^. mam
H e n r y k  U J h e l y ,

Skład i komptoar nlica F lo ry a ń sk a  335 w Krakowie.(6 8 4 -6 -1 3 )
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

bar. 
par 

prses
O Reanm

331- 94 
*8 T4 
25 y ;

stan alep. 
P*dług

Renumum

+ 1 2  7 
12 O 
10 3

walgofa.
pawietrsn
W*glfd'-A

74
69
73

klsrunok 
1 n a s tan ie  wiatru

zachodni średni
* siluy
B B

H U B A

pogoda ■ chmarami

Ijaw lska
uapewletrano

d o s a o n

■mlaaa uiopł* 
" « < ł tu d i!*

r »'8

Przesyłki dobrze o p a k o w a n e  
spiesznińj. (664-6)

uskuteczniają się jsk  n a j-
J .  K r i ,E i g C H .

UWIADOMIENIE TEATRALNE, j
Niżćj podpisani przedsiębiorcy i artyści

T eatru  p o lsk ieg o  w e  L w o w ie ,
maj$ zaszczyt uwiadomić szanowny Publi­
czność, ii  za pozwoleniem W ysokiego R z$- 
du, szereg widowisk polskich w T arn o­
w ie  (począwszy od Czwartku 5s° Lipca), 
regularnie cztery razy w tygodniu, to jest
w Niedzielę, we Wtorek, we Czwar­

tek i w Sobotę przedstawię.
W  prsekonanis, ż* ani wydatków, ani trudów nie ssesę- 

dsono, ażeby szanownej Publiczności podań sposobność prze­
pędzenia mile wieeserów temi widowiskami sapeła ionych; spo- 

I  u  I  *'? alżój podpisani, I ł  szanowne Obywatelstwo tyoh 
okolic, Iicznem odwiedzaniem, jakotńż laskaw em l względami 
seen? naszą sassosyolń seohoe. (6 J7 -2 -3 )

Tarnńw 37go Cserwca 1860 r.
W ita lis  S m ach ow sk i• — J a n  JYep. K o tea k o w sk i,

W  Drukarni «C Z A SU .“ Rzędzca Drukarni, Antoni Rother.

Od B f c s p e d y c y i .
Na dniu 6ym Lipoa r. b. w ysłu o  Dodatek miosipasnya 

a Maja na n astępa lł09 ł**cye poosiowe:
Blecsa, B o c h n i ,  Bolechowa, Buska, Brodów, Braażan, B eł­

za, B erna, B rzeska, Brzostka, Buezaosa.— Cieszyna, Cser- 
niowlee, C sortkow a, Chrzanowa. — Dębicy, Dzikowa, Dąbro­
wy, Dynowa, Dukli, Djakowaru, Doliny, Dubiecka. — Grodżoa, 
(G ra tsu ), Glinian, Gdowa. -  Halicza, Hasiatyna, HerodenkL 
— Ja s ła , Jaw orow a, Ja ryesew a, Jagieł**cy, Isdebnlka. J a ­
sienicy, Jarosław ia. — KarolcwyoŁwarów (K arlsbad), W ie l- 
k i4J Kaniży, Kalwaryi, Rriywioo, Krzeszowic, Krosna, Koło- 
my i.— L yow a, Lfmanowy, Łącka, Lutowisk, Leżajska. Ł ań - 
onta. — Meta, Miejsca, Mieloa, Myślenic, Miknlinlec. MedynL 
Mościsk. — N. Sącza, N. T arga, Nizniown, Niepołomic. N arn- 

jowa, Ottynl, Ośwlęetma.—Przeworska, Pragi. Podhoroa, Prze- 
myl .  i »  0[leiyo' Radomyśla, Rozwadowa, Rohatyna, Rawy 
n isk ie j, Rymanowa, Rsymo, Radymna, Radek, Rzeszowa.— 
Saiatyna. Sieniawy, Sądowój W iszni, Sochy, Suosawy, Sędzi­
szowa, S tryja, Sseohiń, Bokala, Sanoka, Sambora, S u n is ła w o - 
wa, Sącza. — Trębowll, Tarnopola, Tyśmionioy, T ła s t r r a  
Tarnowa, -  Ujścia dolnego, U strzyk. -  Wadpw*- 
Mkl, W iednia, -  **r**yn*, Żywo*, Nborowr Aó/kwL K/n 
Mowa, Ealoszczyk, Nagfzobią (Agram ), Batora Zsąjma.



Dodatek do IV. 152 dziennika ,t)IAS“ z d. 6 Lipca I860.
IJR Z Ę D O W E .

O b w i e s z c z e ń  ie.
[L. 4549]. C. k. Sąd krajowy krakowski zawia­

damia niniejszóm, że do depozytu byłego Trybuna­
łu Krakowskiego jeszcze w r. 1802 następne sumy 
wniesione zostały, a mianowicie:

1) n* Ti!)' z masy niewiadomych właścicieli i nie 
wiadomych sprawców gotowizna 179 złr. 26'/* 
kr. i kosztowności w wartości 72 złr. 23 kr.

2) na rzecz masy Agaty Szymczykiewicz kwota 
17 złr. 54 kr. wreszcie

3) na rzecz masy Franciszka Molęckiego 35 złr. 
41 kr.

Powyżój wymienione kwoty łącznie z sumą 27 
złr. z masy Andrzeja Kotowskiego w r. 1809 Fili­
powi Bondy wypożyczonemi zostały, o d  których 
uiszczone procenta następnie na kilku r e a l n o ś c i a c h  

w Krakowie ulokowano.
Gdy od więcój jak 30 lat nikt się z pretensja­

mi do rzeczonych mas nie zgłosił, a w łaśc ic ie le  tych­
że z istnienia i z miejsca pobytu są niewiadomi, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby do mas wy- 
żój wymienionych pretensye roście m ogli, ażeby 
się z temi w ciągu roku, sześciu miesięcy i trzech 
dni od dnia dzisiejszego rachując, tóm pewniój do 
tutejszego r. k. Sądu zgłosili, ile ż© w razie prze­
ciwnym po bezskutecznym upływie tegoż terminu 
rzeczone depozyta na rzecz skarbu przyznane będą.

K ra k ó w  d. 18 czerwca 1860 r. (639-1-3)

I n s e  ra ty.

b a d a  z a r z ą d z a j ą c a

tii w i a  bbiw
DROGI t&WflgU -A Z N E J

Warszawsko-Wiedeńskiej.
Zawiadamia, że na Ogólnein Zgromadzeniu Akcyona^yuszów odbytem Xi/vt Czer­

wca I8 6 0  r., ustanowiony została dywidenda na Akcye Towarzystwa za rok upłynio- 
ny 1859 następna:

dla akcyj Seryi lej po rubli srebrem dziewięć na każdą akcyę; 
a dla akcyj Seryi Ilej ze stosunkowym udziałem w tej dywidendzie, odpo­

wiednio warunkom em issyi, według wysokości i czasu wniesionych na 
też akcye opłat. (637d

Dywidendy takowe wypłaca Kasa główna Dróg żelaznych w dworcu kolei w W ar-
ie za z ł o ż e n i e m  właściwych kuponów, poczynające od dnia JL Lipca, r. b._____

O ch ron ą  m ark i i w zo ru  z a b e z p ie c z o n y .
*zawie
Koncesyonowany przez króle­
wsko-praskie i królewsko-sa­

skie Ministerynm.
Tulscy A\S- '&*

m
3CW17.DA

I L S A N E R K E N M I S G  D E S
v  V E R D 1E N S T E

Przez paryskie, mnichowskie 
i wiedeókie Tow. ochr. zwie­

rząt zaszczycony medalem.

PROSZEK

HIIKAWTAKT „ WW  FFtA\,e 
M  JOHANN

kwizda;
• W  " /

ODPOWIEDZ 
p. Erazmowi Durskiemu, rządzcy dóbr w Dąbrowy.

Zaraz po cdciytaaiu ins ratu w Czasie dma 23 
czerwca umieszczonego, zakomunikowałem takowy 
Wmu Zielińskiemu właścicielowi wyrobai Nafty 
w Klęczanach, i otrzymałem odpowiedź, że tylko 
złośliwa przesada, albo nieumiejętność w obchodzę 
niu się z lampami, spowodowały p. D. do napisa­
nia tego pamfletu, w którym pomimo swój s m- 
patyi tlo wszystkiego co jest krajowe, twierdzi, że 
Nafta klęczańska jest zła i kopcąca, a ©świetlenie 
nią gorsze od łojów ki! Bzecią atoli jest szczególną, 
że też równie Tarnowianie, którzy w przeciągu 
kilka miesięcy 200 centnarów, j *k i Dyrekcya kolei 
francuskiej która tój zimy przeszło 500 centnarów  
tejże Nafty spotrzebo vałs, jeszcze dotąd tak są nai- 
wnemi, że s ię  na tóm niopoznali, że to iest oświe­
cenie haniebne, ba, nawet jak się p. D. wyraził, 
gorsze od łojówki. W idaó, że  to jn i p. D . pozo- 
stawionóm było zrobić to spostrzeżenie, zapewne 
takie tylko w szlachetnym celu podniesienia wszy
stkiego co j st krajowe. . .

Ale niedosyć ra tóm—twie dzi jeszcze p. D., ze
w  składzie podpisanego, miasto Nru Igo, sprzedaje 
się naftę Nru 3go; żąda pneto zaprowadzenia kon­
troli nad sprzedającemi, bo w takim razie sprze­
dający aż 23 kr. zyskuje. Co się tego punktu ty­
czy, zapytuję p. D. jakia też to oznaki pokazują,
że otrzymana z mego składa nafta zamiast Igo, 
była naftą Nru 3go? Bo jeżeli tylko kolor żółti 
wy, to ten sprawia rdza blas-.anki w którój się 
nafta dla bezpieczeństwa posyła, i wpłyiz światła. 
Jeżeli zaś o mąką ma b ć palenie się nie jasne i 
kopcenie w l.impie, zachodzi pytanie, czyli nie win­
na temu nieumiejętność w obchodzeniu się z lam ­
pami, lub sama konstrukeya lampy; albowiem chcą'’ 
zrob ć publi znio polob y zarim, ootr eba było 
wprzód dowiedz rć się dokładnie w fabryce lub od 
znawcy, jska iajbodzi różnica (a ta jest bardzo 
znaczna) w ciężkości gatunkowej photogenn Nru Igo, 
a nafty Nru 3go;— czy zbadał to p. D. tira napisał 
swój ioserat? Co się tyczy kontroli którój się p. 
rządzca dóbr domaga, aieby reputacya fabryki nie- 
npadla, to przez cały przeciąg sprzedaży tak zn a­
cznej, nikt prócz p. rządzcy ekonomicznego nie wi­
dział potrzeby zaprowadzenia tejże, a fabryka Gę- 
czańska, pomimo znacznych z.pasów, wśród zimy 
jeszcze znalazła się w tanem  położeniu, ża dla bra 
ku własnego surowcu, naftę z Drohobyczy sprowa­
dzać musiała, i wtedy to podniosła cenę Nru Igo 
o 4 ryńskie na centnarze, tej^st z 28 złr. na 32 
żłr. loco Bochnia: w moim zaś składzie sprzedawa­
ną była ta sortł najprzód po 34 kr., po pędnie 
8>eniu zaś ceny po 38 kr. za funt wiedeński. Za 
sProwadzenie więc z Bochni, rozlania się przy 
^ąstkowój sprzedaży i obsługę msm 6 kr. w. a. n i 
funcie j gfty Nru Igo, 4 kr. na funcie Nru 2go, 
* " kr. ra fa .cie Nru 3go. Pytam się tedy p. £>•— 
któremu oraz rt(jz? dobrze rię pierw nauczyc odró­
ż n ię  naftę Nru Igo od 3go, nim z osk»rżeniem 
publicznie wy.tąpi,— czy można policzyć sobie przy 
gprzedsży p |jnu lotnego jak jest photogen,
niższe procenta, ;a|( ts które rachując na wielki 
odbyt, pohezył-jnif Nakoniec wzy*am  p. D. ażeby 
przekonawszy się 0 prawdzie, od ołsł w  przeciągu 
.■  '  ,w ^i niesłuszny inserat, w przeciw»ym

- i  »  48 b$
przymuszony wytoczyć tę całą sprawę p — 
ściwym sądem i postarać się o to, aby «yrok, J® 
kikolwiek - n tam już wypadnie, publicznie ogło­
szony rosM .

Andrzej Jakubowski, w laraoffi •

W B l f t f ń J  A p te k a  po d  s lo ty m  L w om . 
w B i l s k a  p. S. A. Stańko aptekarz, 
w B o o h n i  p. Paweł Niedzielski, 
w B ó b r o e  p. Czarnik aptekarz, 
w B r s e ż & n a o h  p. i  M»r*aliee.

n p. Dunikowski aptek, 
w B e łz i e  p. Hrymak 
w B r o d a c h  p- „
w O z e r n lo w o a o h  p. J.Schm roh. 
w D zikow ie p- »• Budzmskl. 
w K o ło m y i  P- » •  Bo'ohower.
W* Lwowlo p- Knn,t- ' “kl r̂akl

a R B V B O l G l l i
dla k o n i  9 b y d ła  ro g -a teg -o  i  o w i e e 9

o kaza ł się 'podług długoletnich doświadczeń i przedsięw ziętych w nim wie­
lostronnych prób, m iędzy innemi także p rze z  jenera ł-poruczn ika  Jego kr. 
Mości K róla  Pruskiego , nadkoniuszego królewskich m asztalni p. W illisen , 
niemniej podług urzędowego potw ierdzenia p. l ) ra Knauert, aptekarza Iszv  
klasy i nadlekarza do koni wszystkich królewskich m asztalni, zaw sze bar­

dzo skutecznym
U koni: w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jad ła , szczególniej, by 

konie w pełnem ciele i ogniste utrzymać.
U bydła rogatego: przy jodoju krwistym i nadymaniu s ię , przy dawaniu m ałe] ilo­

ści lub z łe g o  mleka, którego jakość użyciem tego proszku się p olep sza; przy cier­
pieniach płucowych 5 podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów bardzo 
korzystnym, również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie się poprawiają, 

owiec: do zapobieżenia słabościom wątrobianyro, zgniliźnie i we wszelkich cierpie­
niach brzucha, których nieczynność jest powodem.

Pakiet zawierający % funta kosztuje 4 2  kr. wal. austr. 
zaś „ 1  %

Nr. 647]i O B W IE S Z C Z E N IE *  («*-i-*) 
Przy galicyjskiej kasie oszczędności opró­

żnioną została posada
leo Adjunkta Buchalterył

roczną płacą 840 *łr. wal. austr., i i obowią- 
skiem złożenia kaucji tajże płacy wyrównywającój.

Ponieważ przv obsadzeniu tój posady tawakować 
mogą Posady:

l go Adjunkta Likwidatury
2 roczną płacą 735 iłr. w. ■*.

2s° A d j u n k ta  Bu ch a l t e r y ł
lub

2s° Adjunkta Likwidatury
każda i  rottną płaęą 630 złr. wal. auatr. nakouiec:

Adjunkta kasy
lub

3«° Adjunkta Likwidatury
każda z roczną płacą 525 złr. w a|. austr. przeto 
ua wypadek, gdyby która z tych posad przez po­
sunięcie urzędnika na wyższą posadę zawakowała, 
zarazem na każdą z tych posad ten konkurs się 
rozciąga.

Ktoby sobie życzył, którą z tych posad otrzymać, 
zechce proźbę swoją najdalój d o  dnia^ 3 1  l ip c a  
r. b . wnieść do Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczę­
dności we Lwowie, i w takowój legalnemi świa­
dectwami udowodnić: swój wiek i wyznanie reli­
gijne, moralność, stan tj. czy bezżenny lob żonaty 
tudzież liczbę dzieci, odbyte nauki i umiejętność 
rachunkowości kupieckićj tak pojedynczój jak po- 
dwójnój; dokładną znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego, odbytą praktykę, dotychczasowe zatru­
dnienie od wystąpienia ze szkół, nakoniec możli­
wość złożenia przed objęciem urzędowania kat cyi 
służbowój w gowiźnie lub w  papierach publicznych 
według kursu wyrównywającój płacy z otrzymaną 
posadą połączonój.

Z  Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.
Lwów d iia 15 czerwca 1860.

U

8 4  kr.
B f T e n  p ra w d z iw y  P ro sz e k  K o rn eu b u rg k sl n trzy m zJą^B H

w  K RAK O W IE! P F. 3. K lrch m a jer  I Syn.
W Warszawie p- Władysław Benadowski.

( 620- 1- 12)

w a  L w o w ie  p, Lanaori aptekan.
«r L e ż a js k u  p. J. Sirsohftld. 
w L lm a n o w le  p. A. Muller.
W 5 a*owłe P- M»yer *ptekari. 
w Myilenioaoh p. A. fcooiyń.ki.
w N o w y m - T a r g u  p. L . Kamieński.

p. Jańkiewies apt. 
. Karol Mareoki.

w R a d z io c h o w ie  
w R ozw adow ie  p 
w Sam borze p. J ó ie f  Kriegsaisaa apt. 
w Sanoku p. Jan Jaklioi. 
w T arnow ie  p. J. Jaha. 
w T arn o p o la  p. A. Morawats.

w Now.-Sąozn p. Koeterkiewioi wdowa. ,  p. C. Latinik.
w Przeworsku p. 8 . Keller. w W a d o w lo n o h  p. A. Kol tin.
H Przem yśla p. Oaidetsehka i 8y». w Wlellocoe p. B. Wont orek wdowa,

p. Edw. Maobalski. w Zaleszosyaoh p. J ó ief Kodr;b«kl
_W Rzeszowie p. J . Sohaitter i Syn i SpdJka.

W WIELICZCE
objął podpisany

od lg0 Lipca r. b. spedycyę soli do 
Czech, Szlązka i Galicyi,

poleca się zatem z najgtybazem uskutecznieniem poruozonyoh 
mu upedyoy] po cenach um iarkow anych  

(6f,8-2-3) Jan Tapfert, Nr. d mu 161.

W  ysprzedaż zupełna 
Towarów Galanteryjnych

W H A N D L U
A. Einbilda i Syna

na KAZIM IERZU.
Podpisany ma zaszczyt donieść szanownej 

Publiczności, iż z dniem 2 5  C zerw ca  
r. b. rozpoczęła się w Hand u jego na Ka­
zimierzu pod Nr. 89/ 9o wysprzedaż zupełna 
wszelkich towarów galanteryjnych, Porcela­
ny, Zegarków srebrnych i złotych, W yro­
bów złotniczych, Dywanów angielskich i szko­
ckich niżej cen  fabrycznych.

(601-3) A. Einbiłd i Syn.

| L zaręcKinym prawdziwości \ P o le C a j ą C C  S i ę  p r Z y p O I M lie i l iO . I l  zaręczeniem prawclzi*]ód~|

Dra Borchartda Dra Suin de Boutemard
MYDŁO HOLOWE aromatyczna P a s ta  do Zębów |

zawiera oprócz wielkiój ilości roślinnych, mianowicie aromatycznych Jak ogólnie wiadomo, okazuje się użycie rozmaitych proszków do\
eterycino-olejnych części sdadow ych, tudzież k r u s z c o w e ,  które skute- zębów nie tylko niedostatecznem, żeby ręby ze wszelkiego o*ada oczyścić, j

id  o * « P ° b i e ż e n i a  ich slabo-tak uciążliwych p r y s z c z ó  w, w y r z u t ó w  i z a n i e c z y s z -  żnych części ludzkiej piękności i  zdrowia- 
N c z e n i a  skory jakiegobądź rodzaju, jak niemniój do zastrze- sci znaleść się może.
v żenią skóry przeciw wszelkiem szkodliwym wpływom  p0_ P a s ta  do zębów Dra Suin de B outem ard  może zatem przy teraźniej-1 

wietrzą. . szym stanie kosmetycznój chemii jak n i ę P r z e .w y i s z o n y  r e z u l t a t  we
Mydło ziołowe Dra Borhardta sprzedaje się tylko względzie p i e l ę g n o w a n i a  z ę b ó w  byc uum aną, i sprzedaje się jak do­

ff pakiecikach oryginał^*1 białych, zielono drukowanych, opatrzonych o- tąd w paczkach po 3 5  l  TO kr. w- *• 
b o k  z n a j d u j ą c y m  s ie s t e m p l e m  po 4 2  kr. w. a.

powyższych dwóch słynnych wyrobów uważać jednak trzeba oprócz I

borchardtsARO!\[:MF.T)lCKKALiFKSI I I F

Z  powodu w ielo rak ich
p0

M a ś la d o w a i i  i F a ł s z o w a l i
na ogłoszony sposób o p a k o w a n ia  i na nazwiska B r .  B o r c h a r t ł ta  \ MYDŁO ZIOŁOWE) • ^ u i n  d e  B o u te m a r d  ( P A S T A
do ZĘBÓW) oraz i » »  * ° »  że tylko następujące firmy te artykuły prawdziwe do sprzedania ma]9;

w Krakowie, p. JOZEF BAR TL;
W  B IA Ł E J pp. Józef Berger i K ,,?. Demski —  w BO CH NI p. Niedzielski— w BR O D A C H  p. Neum»nn K oto fe ld  — w C ZEBNIO W CACH  pp. Ign.

1 Schnircb i T. Zvchar-n^iewicz w D O B R O M IL U  p. Antoni Grotowski—  w G ORLICACH »ptek*r* p. W alery R o g a ls k i—  w JA R O SŁ A W IU  p. I 
11•rraciy Bai»n —  w JA ŚL E  sPtft,-ars p. Ignaoy Łukaeiewóicz —  w K O ŁO M YI p. S. W ieselberg—■ T L ^ '^ lA R N IE  aptekarz p. Aleksander Emperle—  

wo L W O W IE  pp. Józef Klei ’, B  jnifa07 Stiller i ar tek sn  p. Franciszek Tomanek i Syn — w i? , aptekarz p. Rob. Barański —  w M Y ŚLEN I­
CACH p. Jakób D ziaeieloffski—  w N O W Y M -T A R G U  p. K«r©,l L v « —  w PRZEM YŚLU P- Edward Machalski —  w R ZESZO W IE p. Ignacy! 
Sohaiter i S n ó łra — SAM BORZE p. J. Rosenheim—  w SADO G O RZE aptek*rz Aleksander Grisbowjoj —  w SA N O K U  p. Jat: .Taklicz— S Ę D Z I- ' 
SŻ C W IE  n- J»a Kownacki — w ST R Y JU  aptekarz, p. J. German —  w SN IA TY N IE p- Marceli Niomozcwekt — w ST A N ISŁ A W O W IE  pp. T o­
manek i Spółka— w TA R N O W IE p. Józef J*hn —  w T A R N O PO L U  p. Marcin Slfffea —  P- A . Czyrns#ńsVi —  w W A D O W IC A C H  p. Franolszek | 
F  dt’n w ZALESZCZYKACH pp. J ó z .f  K odrębski— w ZŁOĆ Z O W IE  r- Andrzej Gettwsld, (933-6)

i*



Dodatek do Dziennika „ C 2 iA & “ Lipca 1 8 6 0 .

$
PROSZKI SUDUTZKI1

1855 w yszczs-Na P a rr ik ie i wystawie powszeehnój w roka
7  J gńlnione medąlem zasługi. ~  . m

pod Bocianem4* fzum Storch) w Wiedniu. w
‘ '  ' wszelkiemu bezprawnemu nadużyciu £5;

lecz oraz i na każdym papierku

Skład centralny wysyłek: Apteka
UWAGA. By proszki to z innemi podubnemi wyrobami nie zascieniań, i wsi 

mojój firmy skutecznie zapob edz, znajduje sie nietylko za wierzchu pudełeczka, „ .„arrn n v
proszki te zawierająoym mój zn»k fabryczny „ M o ll’s S e i d l i t *  P u l v e r  w odnym  rn  ,em  łVgy .i'i. iCKtkach

Cena zapieczętowanego pudełeczka oryginalnego 1 z ł. 25 kr. w a. Instrukcy życia w okotecznośc p rted  *8
Proszki te zajmują przez sw ą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach dońw iadczonąakoteczriosc.P  ^

 - • i ... i ___•_____ : : Jnmnweini nipznnrzecKen e merwsBC miejsce, jak  to tysiące ze w y  ^

m
%

f i  f f X ^ o S  CesarstwaT* p rz^hodzące  podziękowania t o * 1 ; ^ , ^  K
E  te w wypadkach za d a w n ia łych  xa lw a rd xcn , niestraw ności, xgagt, w  kurcxach , słabościach ' C' e ?  j p. t t
i  nerw ow ych, palpilacyach serca, n erw o w ej hipochondryi, xb y tm e j u s ta w ia n e j  s k ło n n o sc id o  ^ m .o ło w  - ^  P̂  ^  
m  z jak  najlepszym sk uk iem  używane zostały. Korespondencye te w zrosły  już do bardzo znacznej . iząwmraj
m  o jliczniejsze potwierdzenie takich pacyentów, którzy w y czerp aw szy  bezskufeczn-e " - z d k .e  " o d k . r i o p * « y « ^ i  K  
m  hydropatyczne, do tego pojedynczego domowego órodka s,? udali , naraz tak  długo nad .rem m eposzukw ane t ™ ^  
S  ustalenie swego osłabionego zdrowia „syskali. Między tem, uznan.e wyrazającerat F»™ »> >, n?_d" V E  
*  listy prawie każdej warstwy spółeczeftstwa, ze stanu gospodarzy, wojskowości , profesorów, kupców, rzmn esini ^  
M  ków, artystów , w łaścicieli dóbr, u r z ę d n i k  i w ojskow ych, nawet aptekarzy ii lekarzy , a k e h o s ó b o b o je ) p i t a ,  g  
S£! którym  dotąd najsłynniejsze wody mineralne najmniejszej ulg, me sprawiły, i którzy jedynie wyłączni P %
n a  gularne użycie prawdziwych proszków Seidlitzkioh do zdrowia przyszły . «.

w  K r a k o w i e  p p .
w  B ia ły ,  aptekarz p 

w  B rxe  ' 
w  Glinianach, p

S k ła d  tych p r o s z k ó w  utrzymują: 
p ,  j .  H l r c l i m a y e r  i  S y n  i  p .  I » r .  F l o r y a n  S a w i c z e w z l o ,

An Frau Mathilde Stoer in Wien.
(hermit bestdttige ich, (lass ich Ihr 

k. k. auschl. pry.

flrcanum
zar vertilgung

der Slatten, Hausmau- 
§e nnd H aulw iirfe

auf meine Giller verwenden Hess, und dort die gut- 
stigstm Erfotge erzielt wurden.

Pest am 7. Jdnner 1860
Graf A ugust F estiticz.

Obiges ARCANUM ist in Tiegeln zu 84  
nxr. und 1 fl. 25 nxr. stets zu baben bei Herrn 
J . J a h n  in K r a k a u  <fc T a r n ó w .

Die priv. Inhaberin.(5 0 8 -3 )

M . - l a  A « v  dwóch do fachu żelaznego,
0 U D J v ł i l U W  dwóch do towarów kolo­
nialnych i 'eden B u c h h a lte r  do fabryki mogą być 
poczęści z a r a z ,  poczęści ed lg° Lipca być umie- 
azczeni przez Dom Spedycyjny i Komisowy: T. «A 
Z ie llte  w W a r s z a w i e .  f (563-2)

Listy nprasza się franca.

Florentyńskich
najnowszych fasonów, 

damskich, męzkich i dla dzieci,
[399] otrzym ał Handel (9 -10)

K arola  H erm anna
W  K R A K O W IE .

Kellner — w  Brodach, p. F r. 
Józef Zminkowski —

Dekert — w  Cxerniowcach, p. Różański — w  Bóbrce p. J. 
B ucxacxu, p. J . Czerkawski — «> Dobromilu  p. A. Gro-f l ,a r n ik   w  B rzeża n a ch  n. Józef Zminkowski — «o B ucxacxu, p. -■ -- -------- —- - „  ,  .

. N. Heim — w  Ja g ie ln icy  p. J . Fisohbach — w  Ja sie  p. J  Rohm aptekarz — K ołomyi,towski

m
P. Mikolasch aptek. — w  M akowie, p.

91
p W . Kupfermann — w  L im anow ie, p. A Muller — w e L w o w ie ,  p. --  --- - —  - . . w  jv0._ m_
r  -  • ■ J  Lipschitz — w  N o w y m -S ą c a u .p -  Kosterkiewiczowa wdowa — «> Aotcym

Podaorxu. p S. Schlesinger — ic P rzem yślu  p. F. Gai-. . " - « „ r. _ TZ n.l.vnt   asa Cł«_
Maier — w  M anasterzyskach, p. .
T a rg u  p. C. Lauer — w  O święcim ie  p. W . Polaszek ept. -  w  Po 

J g  Cetschka i 8 ,
9 £  n isła w o w ie ,
B& w  T yśm ien icy , p.
Z  W szystkie powyżej wspomnione firmy przyjm ują ta k te  wszelkie zamówienia na prawdziwy

KOLEJ z tłuszczy wątrobianej miętusowej*
S  w y r o b u  L o b ry  i  P o t on w Utrechcie to N iderlandach

i n. L. Lauer — w  u sw iecim ie  p- ™ r -  '  °  . r, „  Q* «
tika i Syn— w  Sam borze, p K riegseisen — w  S tarym m ieście , p J . Belka — w  S u cxa w ie, p. B. Bot "  ;
w o w i e p .  Tomanek. apt -  m T a rnow ie , p. J . Jahn -  w  R a d a u f ,  p Resch -  m r«r»opo< tt p_ A -M oraw etz 
śm ien icy . p. Karol Neki -  w  W adowicach, p. Frano Foltmi -  w  Zalesxcxykach, pp J. Kodrębski Spółka.

mt e  jedyny gatunek, który przed k.żddm  napełnieniem flaszek przez profesora p. M u l l e r a  chemiczme badanym w |  
£  telkach cynkową kapsla zamkniętych rozsyłanym  bywa, na któryoh się fi'm a domu L obry  t  P ®^®". " r a “n,eigzem ^  
®  Ten najczystszy i'najskuteczniejszy ze wszystkich olejów * tłuszczu  wątroby w y r.b .a  s .f  naJsta r“ " ,ej“ *“  g  
M  Zbieraniem i wydzielaniem miętusów, i nieulega zupełnie żadnej da szej chemicznej preparacyi; z teg p J a

duje się płyn w naszych opieczętowany o a fl.szkach zaw arty całkiem  w tym samym n.eosłab.onyn p.erwotnym a

*  t y - U -  S
*  szczególny środek leezący w słabościach piersiowych i płacow ych, w sk ro fu łao h  i słabość, z ^ L ^ e h  ^ otw0- § 
%  w wypadkach reumatyoznych i pedagrycznych, zastarzałym  wyrzutom skóry, zapalemu ocz, słabościach norwo ^

W  W e flaszkach oryginalnyoh wraz z instrnkoyją uiyoia po 2 Z ł. 10 kr. — i 1 Z ł. 5 k r. w. a.
[1 3 4-11-40J [

PROSZEK KORNEUINJRGSKI 
odżywny 1 leczący dla bydła

z Apteki obwodowej
■ r .  i a % % T 3E D A S  %

zalecony iak° środek uniwersalny przeciwko wszelkim chorobom zwierząt domowych 
bowany przez wielu członków Towarzystwa Rolniczego w Królestwie Polskiem a międzj 
innemi nrzez W . Macieja Ordege dziedzica dóbr i członka Towarzystwa Rolniczego 
wspominanego chlubnie przez tygodnik Rolniczy Warszawski. Proszku tego cudownyc 
skutków dostać można niezaprzeczeme prawdziwego w jedynym składzie głównym

Nader ważne dla każdego!
Najpowabniejszą ozdobą każdego człowieka, oznaką zdrowia i siły, jest niezawodnie 

włos bujny p:ęknego , naturalnego połysku.
Uznaną za najlepszy drodek do zachowania jego w pózae h ta , ao ochronienia od si­

wizny i od wyoadanis, do wzbudzenia zarostu w miejscach łysych i do nadania włosom n«- 
turclnego pięknego połysku i b*r«y jest przez p. M. Mallego z samych wschodnich roślin 
przysposobiona c. k. wyłącznie uprzywilejowana, ____

POMADA 1EDITRIIA
wim*cniająoa i na porodnieoie włoeów dcSwiadczon®.

Slynnrść tćj wzmaoniającćj i na porośnienis włosów dodwiadczonćj wschodmćj pomady 
S  jest uzasadniona na tysiącznych szczęśliwych rezultataob. . . . .  , .

Użycie tejżs podług przyłączonego każdemu słoikowi w języku niemieokim, węgie*skim  
franous'im s p o s  hu z *  wa^łdziałnnie-” .  «

Wody wschodniój ifleditrina do wzmacniania włosów
pomag* uiezawednie pom m o długoletu ćj łysiny, poehodzącój bądz wsRute* odbytćj cheruby,
bądź też ze starości, zadziwiające w y*ołuje skutki. . . . . .  . , ,  . . .  . . . ,

Przyozdobienie porcelanowych rłoików wizerunkiem bogini rdrowia Meditriny jest u ar- 
d*o etartnne i może służyć do upiększeń!* najmodaiejsidj gotowymi. Dla uwcluoma się od 
dalszych zachwahń, załączam następujące

Uwiadomienie dla łysych-
Od dawna mając rzadki włos, po przebytym tyfusie, wszystkie straoiłem włosy na g ło­

wie i zupełnie ołysiałem — byłem więc zmuizony me przez próżność, leoz dla zdrowia pe­
rukę nosić. Używałem więc w s z y s tk ic h  ś r o d k ó w ,  o któryoh słyszałem, i które w  krajowych 
lub z a g r a n ic z n y c h  gazetach wyozytałem, bądź skromnie ogłaszanych, bądź z wszelką SJarla- 
taneryą w świat puszczanych. Po długiem używaniu wszystkich z najwytrwalszą cierpliwością, 

nie widząc żadnego skutku, zupsłnh ufność straoiłem w wszyftkie te przechwalano środki.
i oraz nadzieję, żebym się kiedy mógł bet peruki obejść. Zilecono miwkońou Pomadę Nc- 
dtinne p .  Mailu w Wiedniu, jako nsjnowsza zjawisko przemysłu w tym z »wodzie, k t  rą spró­
bowałem. Jak wielkie było moje zdziwienie, można sobie w y o b r a z i ć ,  gdym ujrzał moją łysą 
g l» „ ,  p»kryw»j,c, , i ,  id  dni. do doi. b o j .i . i„ ,m  w lo . .» .  P o - .d .  pod ,k rom„  n .-  

Medit/ina i  l » l «  pu.zo.oo., odpowtad. .u p .I . . .  gpdla bogiń, .droui.: Sam, m im  
zadawnioną słabość leczę), i oo mnie powoduje złożyć wynalatoy nstj-zwą

morbo medeor (nową
ozulsze dzięki i*tę"p«ez niego z roślin wyrąb aną pomłd(ę Medytrynę, jako też i wodę wscho­
dnią oczyszczającą do wzmoonienia at losów wszystki

na Królestwo Polskie 
u W ładysława BednawsKiegw

przy ulicy Miodowej Nro 4 9 # c.

Warszawie
(0 1 5 -3 -3 )

f y p m s r e  nie/.auw ażać!'

M I K O Ł A J  B E R N H A R D
tapicer miejski

W STANISŁAWOWIE,
polecając wysokiej Szlachcie i szanownej Publiczności swój obficie zaopatrzony

:©•

zawiadamia niniejszem:
iż posiada znaczny zapas wszelkiego rodzaju

r R C M l E M
rozmaitej objętości i miary,

wszystkim mająoym łysinę, lub będącym w oba­
wie’ takową dostać, jako niezawodny środek zalecić.— Wiedeń d. 10 października 1859.

fiolr Kerga, o. k. pensyonowany kapitan.
Słoik pomady, jakoteł i flakonik powyżój wzmiankowanej wody kosztuje k»żde z oso­

bna po 1 zł. 80 kr. Zapakowanie 20 kr. w. a. Główny skład u wynalazcy M. M ally Alle 
Wiedeń, Neumansgasse nr. 321 w Wiedniu. ,

Skład komisowy w Krakowie i w Tarnowie w handlu p. J ó z e fa  J a h n a
W  Bochni u  p. K. Solik. — W  Brzeżanach n  B. Fadenhecht. — W  Czerniowcach i w Radauti a  p. J .  Schnirch.— 

W  KoJomci u p. Th. Zachariaaiawic*. -  W  Komarnie u p. A. Emperl, aptekarza. _  We Lwowie u p. H. Lanen,
a p te k a rz a .-W  Ołomuńcu u p. A. Koberg. -  W  Przemyślu u p. E . Machulskiego. — W  Stanisławowie u p. J .  To-
manak — W Cieszynie u p. E . F . Schróder. — W Opawie u p. i .  Brunner, aptekarza.
^ H a U w l a d o m i c n l e  d l a  P P- a p t e k a r z y  I k n p c ó w .  -  PaQOwie aptekarze , kupcy, którzyby ehceli 
W H T *a otrzymaniem znacznego procentu nabyó tój p o m a d y  , w o d y ,  r a c .ł  »'« *S»osii  Ustowme d o s ło w n e ­
go składu w Wiedniu.

C. k wyłącznie uprzywil. ogólny wziętość mająca

U W  M M M M  M  IW

gatunkach zacząwszy od najpojedyoczszych aż do naj­
wytworniejszych ;

Przeto jest w możności, każdf tak* pojedynczo zamówiona trumnę, po daleko niższćj ce­
nie jak się dot*d gdzie indziej ZWykle płaciła, każdego czasu dostarczyć.

Nakoniec przyjmuje tenże zamówienia i obstalunki
na wszelkie w niczem (nawet najsłynniejszym Tapicerom nieustę-

pujące) Wyroby tapicerskle
i załatwia każdego czasu

p r z y F z ą d y  i  o i d o b l e n i a  g a h i n ^ t o w  e  i w i-
IOIIOW 69  p° cenie ile możności n&jumi&FliOW&nszcj. 

l^T M ieszka w  domu Szymonowicza pod Nr, 193 przy
.  .  1 (6 0 4 -3 -6 )

ulicy Szerokiej

/ W k  ^  (5 3 8 -3 -1 0 )

praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, „Stadl Tuchlauben Nr. 557.“
C ena 1 i ł r .  4 0  fcr- w. a.

Ta W o J a  do u . t  od lOcia lat l.mlójąna, okazał. sl? jako n .j.zc.ofóln iejszy  środek V n!* ó « ó lJ ° « .‘*k S ?  
k„ ,r± , not w ta iła  w „a* t r a n ie  j# k , artykuł toaletowy w najzacniejszych domach ł prawie u ogółu szaoowoój Pabli- 

oznośet ed ńajszo»” n*.^»yoh «nakoinitośoMekar«kieh u n ik a ła  n .jeh lu b n i.j.,, świadectwa; przeto, że w e .e lk l.
dalsze jój zachwalanie byłoby zupełnie zbyteoznem._______ _______________

Masa do plumbowania Zębów,
którą każdy »*m *obie zęby plombować może. — Cena ® iłr. t O  kr w. a.

Ces. król. wyłącznie uprzywilejowana -

Pasta Anaterynowa do zębów.
Cena 1 złr. 82  kr. w. a.

R o ś l i n n y  P r o s a e ł t  d o  z ę b ó w .
Cena 63 kr. walut* austr.

B ^ P o w y ś z z o  a r ty k u ły  m ożna po znanych  cenach  w e w szy stk ich  m iastach  prow inoyonalnyoh, w  znanyoh dom ach

handlowych n g ć ^ ? ^  T < > m a s z  ^ ^ r C C k l  |  p .  J a h n .

w ©  Ł W O W l ® s P . C . F .  M i l d e ,  p . Ł * , i e r J 1 P . T o m a n e k  aptekarze: 
p . H .  H o f m a n n  i  p .  J « * e f  K l e i n *

Dobromilu p. A. Krotowsklw Andrychowie p. H. Ungor.
„ Bilska p. C. Schaffran. 
n Bochni p. Konst. Solik.
„ Brodach p. apt. Deckert.
„ Brzeżanach p. B. Fastenhecht i p. Zmin- 

kewski aptekarz.
„ Czerniowcach p. Różański i p. Zacha- 

ryaslewicz.
n Drmhicy p. apt. Herzog.

Dydowie p. Koniecki.
'  Jarosławiu p. Ig . Bajan-.
” Kołomyi p. T. Z a c h a r i ą s i e w i c z .  
„ Przemyślu p. Machalski.
„ Przeworską p. ipi. Janiszewski.

Rozwadowie p. K- Marecki. 
n Rzeszowie p. Ig . Schaitter.
_ Samborze p. ant. Kriegseisen.

Sanoku p. Jaklist.
Stryju p. apt. Sidorowicz.
Stanisław;—'" p_ ^  Tomanek i spółka 

i  pp. bracia Czuczawa.
Tarnopolu p. L&tiuek i p. A. Morawetz. 
Tarnowie p. J . Jahn.
Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka. 
Złoczowie p. apt. Fettcsch.

W  Dtukaroi „ C Z A S U .*
Ry*dx«K U nikam i, A n to n i l lo th e r .


